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Rozpoczqł się 
nowy rok 

akademicki
Początek nowego roku  akade

m ickiego to w ie lk ie , radosne . 
wydarzenie w  życiu s tud iu jące j ■***%£ 
młodzieży.
. Na zdjęciu grupa studentów  
rozpoczynających naukę przed 
wejściem  do U n iw e rsy te tu  W ar
szawskiego.

F o t W. Żaczek

Oepesza Generalissimusa Stalina
do Mao V&e<«tiii]ga

z o k a z ji Św ię ta  N a rodow ego  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j

A gencja  TASS podaje tekst te legram u wystosowanego 
przez JO ZE FA  S T A L IN A  do przewodniczącego C entra lnego 
Rządu Ludow ego C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j M A O  TSE- 
T U N G A :

Te legram  b rzm i:
W  dn iu  I I  roczn icy p rok lam ow an ia  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 

dow e j proszę Was Towarzyszu Przew odniczący o p rzy jęc ie  i 
m ych p rzy jac ie lsk ich  pozdrow ień.

P rzesyłam  w ie lk ie m u  narodow i ch ińskiem u, rządow i C h iń - I 
s k ic j R e p u b lik i Ludow e j i Wam osobiście serdeczne życze
n ia  dalszych sukcesów w  budow n ic tw ie  ludow o-dem okra tycz
nych  C h in . I

N iech i nadal krzepn ie  w ie lka  p rzy jaźń  C h ińsk ie j R cp u b li- j 
k i  Lu d o w e j i Z w iązku  Radzieckiego, trw a ła  gw aranc ja  po
k o ju  i  bezpieczeństwa na D a lek im  YYschodzie!

J. S T A L IN .

Depesza A. Wyszyńskiego
do Czou E n -la ia

M in is te r spraw  zagranicznych ZSRR A. W Y S Z Y Ń S K I w y - 
irtosował do p rem ie ra  P aństw ow ej Rady A d m in is tra c y jn e j 
i  m in is tra  spraw  zagranicznych C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
CZO U E N -L A IA  następujący te legram :

Z okaz ji I I  rocznicy p rok lam ow an ia  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j proszę o p rzy jęc ie  dla w ie lk iego  narodu chińskiego 
i  dla Was osobiście pozdrow ień oraz serdecznych życzeń d a l
szych sukcesów w  poko jow ym  budow n ic tw ie , w  u trw a la n iu  
n iew zruszonej o rzy ja źn i m iędzy naszym i narodam i i w  w a l-

“  °  ‘ rW" 'J pok”i C' IS”  ŚW‘“ ie- A. WYSZYŃSKI

Załoga F a b ry k i  Samochodów Osobowych wzywa masy p
wmmmmaaammmmammmmam ■BKBQ9R3SI MiJMirriirmiM

do uczczenia czynem 34 rocznicy W ie lk ie j Rewolucji Październ ikow ej
WMBUBBmmmmmwmmmwMm

Pierwszy polski samochód osobowy M-20 „Warszawa”
fabrykę w dniu 7 listopada 1951 rokuopuści

(O bsługa uiiasna)
1 październik», po południu załoga budującej się Fabryki Samochodów Osobowych na Że
ni u postanowiła czynem produkcyjnym uczcić zbliżającą się 34 rocznicę W ielkiej Rewolucji

Wspaniała defilada wojskowa w Pekinie
z okazji KS rocznicy proklamowania
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j

Z okaz ji d ru g ie j rocznicy pro
k lam ow an ia  C h ińsk ie j R epub li
k i  Ludow e j odbyła się dnia 1 
października w Pekin ie wspa
n ia ła  defilada wojskowa, połą
czona z im ponu jącym  pochodem 
niezliczonych delegacji ludności 
pracującej, k tóre zademonstro
w a ły  ogrom ny dorobek gospo- 
d a rcąo -ku ltu ra ln y  Ch in Ludo
wych.

O godz. 9 m in. 50 p rzyb y ł na 
plac przewodniczący C entra lne
go Rządu Ludowego Mao Tse- 
tiing . w otoczeniu czlonkójy rzą
du. pow itany b u rz liw a  owacją.

D e filadę w ojskow ą prow adził

zastępca szefa sztabu general
nego N i eh Jungczen. Na czele 
k roczy ły  oddzia ły szkól o fice r
skich i kadetów, a za n im i — 
form acje piechoty, kaw a le rii, 
czołgów i a r ty le r ii oraz oddzia
ły  m arynarzy i lo tn ikó w  Zgro
madzone tłu m y  podziw ia ły  ich 
wspaniałą postawę wojskową, 
nowoczesne uzbro jen ie  i owa
cy jn ie  w ita ły  każdy przeciąga
jący oddział. Szczególny en tu 
zjazm zapanował w ch w ili, gdy 
nad Pekinem  prze lecia ły eska
dry  sam olotów różnych typów.

Po defiladzie w o jskow ej w y 
ruszył 400-t.ysięczny pochód lu 
dności cyw ilne j.

R ozkaz naczelnego d o w ó d cy  
C h iń s k ie j A rm ii L u d o w e j

•Tak donosi agencja Nowych
Chin, dowódca naczelny ch iń 
sk ie j a rm ii ludowo _ w yzw oleń
czej Czu Teh w yda ł rozkaz 
dzienny, w k tó rym  podkreśla 
h istoryczne znaczenie zw y
cięstw  i sukcesów, jakie  odnio
sła Ch iń ka Republika Ludowa 
w  ńągu dwóch m in ionych la t 

Są to wszystko — stw ierdza 
Czu Teh — w y n ik i naszych 
zgodnych w ys iłków  i ścisłej je 
dności miedzy arm ią a ludno
ścią cyw ilną  M usim y jednak 
pam iętać że im oeria lizn . ame
rykańsk i. k tó ry  p rz y ją ł i  n ie
naw iścią zwycięstwa narodu 
ch i ńskiego, nie chce uznać b ie r
n ie  swei oorażki Im peria lizm  
am erykański nie ty lk o  okupu je

nadal ńaszą wyspę Taiwan, nie
ty lk o  sabotuje rokow ania o ro - 
zejm w K ore i i kon tynuu je  tam 
swą agresywną wojnę, lecz przy 
go tow u je sie rów nież do nowej 
w o jny

Naczelny dowódca chińskiej 
armii ludowo - wyzwoleńczej 
wzywa wiec wszystkich do
wódców, żołnierzy i pracowni
ków oolit.ycznych do niezłom
nego trwania na posterunku, do 
wzmożenia czujności, do pod
noszenia poziomu wyszkolenia i 
dyscypliny Wzywa on ich. by 
dążyli do wyzwolenia Taiwanu 
i innych wysp chińskich ażeby 
doprowadzić w ten sposób do 
końca wieli ie dzieło zjednocze
nia całych Chin.

raniu postanowiła czynem pro -----------------  . . . .  -
Październikowej. Na ogólnofab rycznej masówce robotnicy, technicy i inżynierowie zobowią
zali się już 7 listopada br. wyprodukować pierwszy polski samochód osobowy M -20 „W ar
szawa".

Jednocześnie załoga uchwaliła apel do wszystkich ludzi pracy w  Polsce o podejmowanie zo
bowiązań na cześć święta klasy robotnicze,! całego świata — W ie lk ie j Rewolucji Październiko
wej.

Donośny buczek ogłasza za
kończenie pracy. Jest godzina 
15.30. W  jeszcze niew ykończo
nej h a li m agazynowei zbierają 
się m urarze, frezerzy, cieśle, 
ślusarze, pracow nicy um ysłow i, 
technicy, inżyn ie row ie . Obok 
m łodych dziewcząt — spawaczek 
w granatowych kombinezonach 
i oku larach na czole siadają 
chłopcy w  m undurach robo
czych. obok nich starsi ro b o tn i
cy i robotnice.

Hala jest udekorowana w ie 
lom a transparentam i, kw ia tam i, 
sztandaram i i dwoma w ie lk im i 
po rtre tam i tow. Stalina i tow. 
B ie ru ta . A  tuż przy  p row izo
rycznie zbudowanym  podium  
zna jdu ją  się dwa małe te k tu 
rowe modele samochodów. Je
den jest ko lo ru  żólto-zielonego, 
d rug i czarny. Na karoserii w i
dn ie ją napisy: „M -20  „W arsza
w a“  Taka jest nazwa samocho- 
dóv/. k tó re  beda w kró tce  pro
dukowane przez FSO.

Na m asówkę p rzybyw a ją  
przedstaw icie le K om ite tu  Cen
tra lnego PZPR, CRZZ, K W  
PZPR. M in is te rs tw a  P rzem y
słu Ciężkiego. M in is te rs tw a  
B udow n ic tw a Przem ysłowego i 
wojska.

Uroczystą m asówkę otw iera 
przewodniczący Rady Zakłado
wej tow  Daberko.

Z ko le i zabiera gło« sekretarz 
Zakładowego K om ite tu  P a r ty j
nego tow. Zbroch.

M ów i o zbliżające j sie 34 rocz
n icy R ew oluc ji. O tym , że w  o- 
parc iu  o bra terską pomoc ZSRR 
zą' łada my fundam enty socja liz
mu w  Polsce, że Fabryka Sa
m ochodów Osobowych jest w ła 
śnie symbolem przy jaźn i po l
sko - radzieckie j. Bo w łaśnie 
Zw. Radziecki dostarcza nam 
dokum entacji — m ów i sekre
tarz P a rtii — maszyn i urządzeń 
mechanicznych, potrzebnych dla 
uruchom ien ia p rodukc ji.

Następnie w  im ień iu  ro b o tn i
ków W ydzia łu  Remontowego 
zgłasza pierwszy zobowiązanie 
tow. R u tkow ski. Po n im  zgła-

ają  swoje indyw idua lne  i ze
społowe zobowiązania w im ien iu  
tokarzy pracujących na radziec
k ich tokarkach „Czerwony P ro
le ta riusz“  — ob. G wiazda z. Na- 
rzędziowni, w im ien iu  załogi bu-

w si now* Komiws

Już wkrótce ogłosimy ciekawy konkurs sportowy o wynikach 
ostatniej Spartakiady. Dla uczestników konkursu 

przewidziane sq liczne negrody.

dowlane] W PRP N r 1 tow. No
wicki... M ło d y  Z M P -ow iec kol. 
Grzeszczyk czyta zobowiązanie 
ins ta la to rów . Zgłaszają swoje 
zobowiązania: tow. Kęplik —
ja ko  przedstaw icie l e lek tryków , 
Katarzyński — jako  przedstaw i
c ie l techników , Kosakowska — 
ja ko  przedstaw icie lka pracow 
n ików  um ysłowych, Szczeblow- 
ska — jako  przedstaw icie lka be 
ton iarzy, ZM P -ow iec kol. Bene
dykt Rozstkowski — ja ko  przed, 
s taw ic ie l m łodzieży.

Padają dziesią tk i konkre tnych  
c y fr  i  dat. I  wszystk ie dob itn ie  
m ów ią o tym , że robo tn icy  bu 
dującego się gigantycznego o-

b iek tu  P lanu 6-letn iego — FSCi
dla uczczenia w ie lk iego święta 
uczynią wszystko, aby przyśpie
szyć te rm in y  w ykonan ia  p lanów  
produkcy jnych .

W ystąpienia p rzy jm ow ane są
n iezw yk le  entuzjastycznie. Co
raz to rozlegają się ok lask i i  o- 
k rz y k i na cześć tow. S ta lina  i 
tow. B ie ru ta , na cześć W ie lk ie j 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, k tó 
re j naród po lsk i zawdzięcza swą 
wolność. ‘

Burzą oklasków  p rzy ję ty  jeśt 
rów nież apel do w szystkich za
łóg robotniczych w  k ra ju . Czy
ta go z dum a m łody rob o tn ik  
FSO tow. K arczew ski:

dze w ydz ia łu  rem ontowego u -  t D zia ł zaopatrzenia zobowiązu- 
zyskać w  br. dodatkową pro- . je  się zapewnić terminową do- 
d tikc ję  wartości 4.200.060 zł. j stawę materiałów potrzebnych 

„  . , . . do wykonania zobowiązań zato-Załoga Narzędziow m  zobo- . 
w iązu je  się wykonać do dnia 8 s ’
października br. 3.500 sztuk 
przyrządów i narzędzi spawal
niczych, montażowych i kon
trolnych oraz dać do końca br. 
dodatkową produkcję wartości 
około 1.000.000 zł.

Inżyn ie row ie , technicy i m a j
strow ie nowourucham ianych 
dzia łów  p ro dukcy jnych  zobo
w iązu ją  się przeszkolić 93 o- 
soby w dziesięciu różnych spe
cjalnościach oraz nauczyć je 
technologii taśmowego montażu 
samochodów.

Dział socja lny zobowiązuje 
się zorganizować do dnia 6 l i 
stopada oddział zaopatrzenia 
robotniczego, do dnia 25 paź
dziernika uruchomić stołówkę 
oraz bufety na hali N r 1, do 
dnia 6 listopada uruchomić bar 
mleczny oraz nowe przedszkole 
w osiedlu mieszkaniowym dla 
robotników FSO i do dni" i l i 
stopada uruchomić stołówkę 
dietetyczną.

Niech żyje 34 Bocznica W iel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej!

Niech żyje front narodowy 
walki o pokój i Plan 6-Ietni!

Niech żyje i rozkwita nasz» 
Ludowa Ojczyzna!

Niech żyje Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza i je j 
Przewodniczący Towarzysz Bie
rut!

Chwała Wielkiemu Stalinowi, 
Wielkiemu Przyjacielowi Polski 
Ludowej, Chorążemu Pokoju!

Dział księgowości oraz dział 
finansow y , zobowiązują się 

. . .  . .  , przyspieszyć o 15 dni opracowa-
P racow n icy dzia łu «łownego , ins tn , kcji n nanSowyrh oraz 

technologa zobow iązują się do- , #Meg ankument(lcfl potrzebnej
i do uruchomienia produkcji.

© o  w s z y s tk ic h
z a łó g  r o b o tn ic z y c h ,  

do wszystkich ludzi pracy w Polsce!
Jesteśmy w  przededniu 34 

rocznicy W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, k tó 
ra  na jedne j szóstej części k u li 
z iem skie j ’ zm iotła burżuazy jny 
porządek wyzysku i  ucisku i 
odm ieniła  dolę ludu pracujące
go. W wyniku Rewolueji Paź
dziernikowej powstało pierwsze 
na świecie państwo socjalistycz
ne — Związek Radziecki. pań
stwo robotników i chłopów, 
gdzie praca stata się sprawa czci 
j honoru. W ielka Rewolucja 
Październikowa zapoczątkowała 
nową erę w dziejach ludzkości 
— ere socjalizmu.

Dzięki W ielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej na
ród nasz odzyskał wolność. 
Związek Radziecki uratował 
ludzkość od zagłady w czasie 
ostatniej wojny światowej.

34 Rocznice R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j obchodzić będzie
my w  okresie, k iedy im peria lizm  
am erykański bezczelnie wskrze
sza h itle ro w s k i W ehrm acht, 
śm ierte lnego wroga Polski 
śm ierte lnego wroga narodu po l
skiego.

Wobec tych zbrodniczych kno . 
wań im peria lizm u  am erykań
skiego, naród nasz. skupiony w 
i arodowym  froncie  w a lk i o po
k ó j i  Plan 6 -Ie tn i, m an ifestu je  
swoją gotowość obrony pokoju, 
wzmożenia w ys iłków  dla w yko 
nania rtlanów produkcyjnych , 
zwiększenia w ydajności pracy ’ 
um ocnienia naszego k ra ju , sto
jącego u boku Zw iązku Radziec
kiego w  w ie lk im  obozie pokoju

Klasa robotnicza i  cały naród 
po lsk i tym  goręcej w yrażają 
swoje głębokie przyw iązanie do 
Zw iązku Radzieckiego i jego 
Wodza — Wielkiego Stalina. Na
ród nasz pod przewodem klasy 
robotniczej i ie i aw angardy — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — budu je  o fia rn ie  i 
nieugięcie, zręby nowego gma
chu s ilne j i przem ysłowej, socja
lis tyczne j Polski, k tó ra  zapew
ni trw a ły  dobrobvt mas pracu
jących i ro z k w it k u ltu ry  i  nau
ki.

Zaczęły ju ż  dym ić  kom iny 
w ie lk ich  ob iektów  socja listycz
nego budow nictw a Masy pracu
jące naszej ojczyzny wznoszą 
w pa trio tycznym  trudz ie  budow . 
1 socjalizm u. Każdy dzień p rzy
nosi wieści o nowych potężnych 
fabrykach. nowych piecach 
hutn iczych, nowych e le k tro w 
niach, nowych osiedlach. Rośnie 
wspaniale nasza Warszawa. Ta
kiego tempa budow nic tw a n i
gdy dotychczas nie  znal nasz 
k ra j. n ie  by łoby ono n igdy do

pom yślenia w przedw ojennych 
w arunkach, pod rządam i k a p i
ta łu  i zdrady narodowej. Nigdy 
nie zdobyliśmy się w przed
wojennych warunkach na taki 
wielki zakład, jak vibrykv Sa
mochodów Osobowych, która o- 
tworzy nowy etap motoryzacji 
naszego kraju.

Dziś w przededniu 34 roczni
cy W ie lk ie j S ocja listycznej Re
w o lu c ji Paździe rn ikow e j — my, 
załoga budująca Fabrykę Sa
m ochodów Osobowych na t e 
raniu w Warszawie, zobowiązu
jem y się uczcić tę wielką rocz
nicę przedterminowym urucho
mieniem produkcji.

W  dniu 7 listopada 1951 r. 
przez skrócenie o 54 dni term i
nu uruchomienia wydziałów  
nadwoziowych i montażowego, 
wypuścimy z taśmy FSO pier
wszy samochód osobowy M -20  
„Warszawa“.

Załoga budow lana zobow ią
zuje się oddać do użytku  w  
dniu 5 października, t j. na 25 
dni przed terminem halę nr 1, 
wykonać do dnia 15 październi
ka, tj. na 46 dni przed term i
nem, magazyn hali nr 2 oraz 
przyśpieszyć o 10 dni wykona
nie w  stanie surowym hali nr 3. 
P rzed term inow a rea lizac ja  tych 
zobowiązań um oż liw i przysp ie
szenie budow y całej fa b ry k i. 
Zobow iązujem y się dostosować 
te rm in y  ukończenia budow y 
stac ji o le ju , stac ji gazowej oraz 
dróg do ogólnego planu p rzy 
spieszenia uruchom ien ia  p ro 
dukc ji.

Załoga „Elektro montażu“ w  
dn iu  13 październ ika, t j. na 4 
dni przed terminem zohowią- 
zuje sie ukończyć instalację si
ły i światła oraz instalację w y
sokiej częstotliwości.

Załoga Zjednoczenia In s ta la 
c ji Przem ysłowych n r 1 i Przed 
s iębiorstwa Urządzeń K lim a 
tyzacy jnych podniesie wydajność 
pracy o 18 proc. i zobowiązuje 
sie oddać instalacje do eksploa
tacji do dnia 15 października.

Załoga Wydziału Remontowe
go FSO odda o 54 dni przed 
terminem do eksploatacji prze
nośniki płaskie i przenośniki 
podwieszone oraz urządzenia 
produkcyjne, jak: kabiny la
kiernicze. suszarki itp. o łącz
nej wadze 1.500 ton.

P rzed term inow e wykonanie 
powyższych prac pozwoli zało-

starczyć na miesiąc przed ter
minem. tj. do dnia 15 paździer
nika br. całkówitą dokumenta
cję techniczna dla uruchamia
nych działów. Ponadto zobow ią
zują się przeprowadzić próby 
działania i wykonać pomoce 
warsztatowe oraz przyrządy, 
narzędzia i sprawdziany potrzeb
ne dla produkcji do dnia 1 l i 
stopada br., skracając ustalony 
termin o 45 dni.

B iu ro  kon s tru kcy jn e  głównego 
m echanika zobow iązuje się za
projektować do dnia 7 listopa
da br. 14 suwnic i 20 rozwiązań 
znormalizowanych urządzeń tran 
siiortowych.

Wzywamy wszystkich łudzi 
pracy w Polsce, ludzi pracy 
miast i wsi do uczczenia 34 
rocznięy W ielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej 
zobowiązaniami produkcyjny
mi. wzmożeniem tempa pokojo
wej pracy nad przebudowa i 
rozbudową naszego kraju, w 
walce o pokój i Pian 6-letni.

Wszyscy do współzawodnic
twa na cześć rocznicy W ie lk ie 
go Października!

A gdy tow.
czy czytanie,

*

K arczew ski k o ń - 
zebrani ma ma

sówce powsti.ią z m iejsc i śpie
wa ją g rom kim  głosem M iędzy
narodówkę.

Oni wiedzą że rea lizacja ich 
Czynu będzie n ie ła tw a, że w y 
magać będz1 olbrzym iego w y 
s iłku  i poświęcenia. Lecz w ie 
dzą rów nież dobrze, że w  w a l
ce z trudnościam i budu je  się 
Socj .lizm.

Apel robo tn ików  F ab ryk i Sa
mochodów Osobowych na Że
ran iu  rozejdzie sie głośnym e- 
chem po k ra ju . 34 rocznicę 
W ie lk ie j R ew olucji Październi
kow e j — św ięto k lasy robo t
niczej całego św iata — uczci 
godnie cały nasz naród. (Z)

leszcze ściślej zwiążemy naukę polską
z tiuórczą pracą milionom robotników ich łopotu
Przemówienie Ministra Szkół Wyższych i Nauki A. Rapackiego

na in a u g u ra c ji now ego ro k u  a ka d e m ick ie g o
V? dniu inauguracji nowego roku akademickiego 1 paź

dziernika br. M inister Szkół Wyższ; ch i Nauki Adam Rapacki 
wygłosił w Uniwersytecie Warszawskim przemówienie do rek- 
’ rów. dziekanów i profesorów, do młodych pracowników nauki, 
pracowników administracyjnych szkolnictwa wyższego i studen
tów, w którym wskazał na doniosłe zadania, jakie przed nimi 
stoją.

M in is te r Rapacki podkreś lił
na wstępie przem ówienia, że 
nowy rok akadem icki, rozpo
czynający się w okresie wzm o
żonej, wciąż wzm agającej się 
w a lk i o pokój całego postępo
wego św iata, skupionego doko
ła Związku Radzieckiego, w o- 
kresie, gdy naród polski zw iera 
swe szeregi dokoła k lasy robot
niczej i w ładzy ludow ej w  w a l

ce o pokój i  P lan 6 -le tn i — sta
w ia przed yyższym i uczelniam i 
poważne i n ie ła tw e zadania.

„Wyższe uczelnie — m ów i m in 
Rapacki — sa kuźnia św iado
mości przyszłych kadr. k tóre 
decydują o rozw oju gospodar
k i s iły  i k u ltu ry  narodowej.

Plan r  *ni domaga się od 
wyższych uczelni wykształcenia 
140-tysięcznej -węszy m łodych

specja listów , n iw e j,  ludow e j in
te ligencji.

N ie w szystkie jeszcze zadania 
szko ln ictw a wyższego ujęte są 
w  c y fry  Planu 6-letn iego Do
p iero w tym  roku rozpocznie się 
nr szersza skale planowanie 
pracy naukowo - badawczej.

Rok. k tó ry  sie rozpoczyna — 
n.usi- przynieść przełom w tem 
pie i jakości kształcenia młodych 
kadr naukowych, bez k tó rych  
nie do pomyślenia by łby  rozw ój 
nauki po lskie j na m iarę naszych 
czasów i m ożliwości Zadanie to 
jest przede wszystkim zadaniem 
wyższego szkolnictwa.

(dokończenie na str. 4)

124 ty s ią c e  
rozpoczęło nowy

młodzieży
rok akademicki

Uroczystości inauguracyjne uj '83 wyższych uczelniach

W dn iu 29 września br. o tw a rła  została w  W arszawie W ystawa T echn ik i Budow lanej.
Na zd jęc iu : fragm ent w ystaw y Trzeci od lew e j: w icem in is te r B udow n ic tw a Przemysłowego 
ŚJ4.2 . Pctrusiew icz, k tó ry  dok.on.al o tw arc ia  w ystaw y. F o t CAF

Długoterminowy układ
o w y m ia n ie  h a n d lo w e j 
między ZSRR a NRD

W w y n ik u  rokow ań z delega
cją rządowa NRD któ re  odby - 
w a ły  się w atm osferze p rzy jaźn i 
i wzajemnego zrozumienia. 27 
września podpisano w  Moskwie 
d ługo te rm inow y uk ład  o w y 
m ianie hand low ej m iędzy Z w ią 
zkiem  Radzieckim  a N iem iecką 
Republik? dem okratyczną.

Dążąc do dalszego rozw oju

w ym ia n y  tow arow ej, s trony do
szły do porozum ienia w spra - 
w ie znacznego zwiększenia o - 
b ro tów  handlowych między 
ZSRR i NRD na okres 1952-55.

Jednocześnie podpisano poro _ 
zum ienie o współpracy nauko - 
wo -  technicznej pomiędzy ZSRR 
i N iem iecka R epubliką Demo
kratyczną.

1 października br. około 124 tys. młodzieży, tj. niemal trzy
krotnie więcej niż przed wojną zainaugurowało uroczyście 
w 83 wyższych uczelniach naszego kraju nowy rok akade
micki 1951-52. Uroczystości inauguracyjne w całym kraju sta
ły sie gorącymi manifestacjami młodzieży i kadr naukowych 
na cześć Polski Ludowej, przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i na cześć światowego obozu pokoju.

Nowy rok akademicki rozpoczęło 7 uniwersytetów, podczas 
gdy przed wojną istniało tylko 5 uczelni tego typu.

Na uroczysta inaugurację  _w 
U niw ersytec ie  W arszaw skim  
przyby ł ow acy jn ie  pow itany 
przez m łodzież m in is te r Szkół 
W yższych i Nauki. Adam Ra
packi oraz delegacie studentów 
z Sudanu. H urm y, K uby. E kw a
doru, G uatem ali i A rgentyny.

W  czasie uroczystości m in is te r 
Szkół Wyższych i Nauki. Adam 
Rapacki, w yg łos ił transm ito w a 
ne przez rad io przemówienie.

Po uroczyste j im m a try k u la c ji 
now oprzy ję tyćh studentów i 
w ykładzie  in auguracy jnym  w y 
głoszonym przez prof. T. Tom a
szewskiego. w części a rtys tycz
nej uroczystości w ys tąp ił m, 
in Zespół Domu W ojska P o l
skiego. nagrodzony rzęsistym i 
oklaskam i przez młodzież.

Na inauguracje  nowego roku 
akadem ickiego w najstarszej u- 
czelni Polski — U niw ersytec ie  
Jag ie llońskim  w  K rako w ie  
przybyła  w icem in is ter Szkół 
Wvższvch i Nauki. Eugenia 
Krassowska oraz znakom ici l i 
czeni radzieccy, profesorow ie 
szkół wyższych M o s k w y  N ie
krasow  i Romanczenko. W ita 
jąc gości radzieckich, rek to r 
UJ p ro f M arch lew sk i podkre
ś li ł że obecność uczonych ra 
dzieckich w  m urach prastare j

wszechnicy po lsk ie j jest dowo
dem coraz siln ie jsze j w ięzi 
przodującej w  świecie nauk i 
radzieckie j z nauką polską.

Nowy rok akadem icki spe
c ja ln ie  uroczyście zainauguro
w a ły  Politechnika Śląska w 
Gliwicach i Akademia Górniczo- 
Hutnicza w Krakowie.

Do m łodzieży obydw u tych 
uczelni p rzem ów ili p rżo do w ńcy  
pracy gó rn ic tw a węglowego 
Przekazując serdeczne pozdi o - 
w ien ia  m łodzieży P otitechn ik i 
Ś ląskie j w G liw icach, czołowy 
przodow nik pracy kopa ln i Gen 
Zaw adzk i“  — W ładysław  M atys 
ośw iadczył m. in.: ..My — gór
nicy. czekamy na Was. przysz
łych. inżyn ie rów . inżyn ie rów  
nowej, socja listycznej gospoda, 
k i, k tó rzy  ca łkow ic ie  zm echani
zują i ze le k try fik u ją  nasze ko - 
pa ln ie “

W Politer mice Warszawskiej
wręczono „odczas inaugurac ji 
dyp lom y dokto rów  nauk tech - 
nicznych 30 absolwentom  te j u - 
czelni.

Nowy rok  akadem icki rozpo
częło rów nież 10 wyższych szkół 
ekonomicznych.

W Szkole Głównej Służby Za
granicznej młodzież gościła 
przedstaw ic ie li m in is te rs tw :

S praw  Zagranicznych i  H a nd lu  
Zagranicznego oraz delegatów 
Polski do O NZ m in is tra  Suche
go i m in is tra  Bireckiego.

W Szkole Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego w Warszawie 
na uroczystość inauguracyjną 
p rzyb y li w icem in is trow ie : Leś
n ic tw a  — 7. Rykowski i Pań
stwow ych Gospodarstw Rolnych 
— St. kac/.ow.

Na uroczystą inaugurację  no
wego roku akadem ickiego do 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Łodzi, w k tó re j, kszta łc i się 
900 studentów. p rzvb v ł w icem i
n is te r O św ia ty Henryk Jabłoń
ski. Drzem aw ia jąc do m łodzieży, 
podkreś lił on, że dzięki o fia rn o 
ści klasy robotniczej uczelnia 
łódzka otrzym ała  nowoczesny 
sprzęt naukowy, zwiększyła się 
liczba stypendystów oraz stw o
rzono doskonałe w a ru n k i miesz
kan iow e i  bytow e dla studen
tów.

Inauguracja  roku akadem ie -  
kiego w  trzech wyższych uczel
niach artystycznych sto licy  m ia 
ła przebieg bardzo uroczysty. 
W zię li w n ie j udzia ł p rzedstaw i
ciele w ładz. P a rtii, s tro n n ic tw  
politycznych, organ izacji spo
łecznych. zw zawodowych oraz 
delegacje robotnicze i ch łop -  
skie.

Podczas uroczystości inaugu
ra cy jn e j we w szystkich trzech 
uczelniach, podobnie ja k  i w  
innych  uczelniach artys tycz
nych w  całym  k ra ju , zebrani 
w ys łucha li wygłoszonego przez 
rad io przem ówienia w ieem in. 
K u ltu ry  i  S ztuk i Sokorskiego.



Na Z locie B e rliń sk im  b y ł jeden z na jw iększych poetów św iata  
Nazim  H ikm et. Im pe ria lis to m  nie udało się zdusić jego głosu , 

oddanego na jw iększe j spraw ie  —  spraw ie pokoju.

O PRACY PISARZA

D o  w a l k i  o p r z i i s z l i j  u r o d z a j !

Walkę o zwiększenie wydajności 
[ hektara o 1 kwintal zaczyna się 

już podczas prac jesiennych

jooooooaooof

przed 
zada- 

p lony zbóż 
k w in ta l z 

P G R -y  1

IZ " ra j nasz postaw ił
v  ro ln ic tw e m  w ie lk ie  

n ie : zw iększyć
co na jm n ie j o 1 
każdego hekta ra ! 
spółdzie ln ie p rodukcy jne  zwię 
kszą swoje p lony w ięcej 
n iż  o 1 k w in ta l z hektara , 
ponieważ le p ie j mogą one 
w yko rzystać zarówno maszy
ny i narzędzia, ja k  zespo
łową pracę ludz i. P lony m u
szą jednak wrzrosnąć p rz y 
n a jm n ie j o jeden k w in ta l z 
hekta ra  rów n ież w  gospodar
stwach in d yw id u a ln ych  i  po
w iedzm y to sobie od razu, 
od samych ch łopów  zależy 
w ykonan ie  tego zadania.

A le  tu  w ie lu  ro ln ik ó w  bę
dzie m ia ło  w ą tp liw o śc i — 
czy można z gó ry  być pew 
nym  zwiększenia plonów? 
Czyż niepogoda ma tu  n a j
w ięcej do powiedzenia? Co 
i  ja k  ma rob ić  gospodarz, 
aby nie licząc się z pogodą 
zapewmić zw iększony u ro  -  
dzaj ?

W łaśnie na te pytan ia , a 
szczególnie na ostatnie, chce 
m y tu  odpowiedzieć.

O  pionach  d ecydu je  
p ra c a  lu d xka

Otóż w  naszycn czasach 
p lony zależą coraz bardzie j

n Republika
koleżków

W  m ieszkaniu n iem ieckiego 
poety, Paula Wiensa, ze ścia
ny, z dużej fo to g ra fii nad b iu r 
k iem  nagle uśm iechnął się do 
m n ie  Tadek Borow ski. B y ł ta 
k i sam ja k  niespełna dwa m ie 
siące tem u, przed swoją 
n ieoczekiw aną bezsensowną 
śmiercią...

Pojechało nas do B e rlina  
k ilku n a s tu  m łodych pisarzy 
polskich. Ż y liśm y  życiem Fe
stiw a lu , razem z m łodzieżą stu 
narodów  radow a liśm y się, ra 
zem oburza liśm y się. I  cały 
czas b y ł z nam i Tadek. N a j
s iln ie j zaś odczuw aliśm y jego 
obecność, k iedy  w  obliczu n a j
w iększych spraw — pokoju i 
w o jny , m iłości i n ienaw iści, 
w olności i  n iew o li, zastanaw ia
liśm y  się, ja k  in n i nasi to w a 
rzysze, m eta low cy, m urarze, 
rob o tn icy  po rtow i, uczeni, nad 
sensem sw oje j pracy, nad w a 
gą swojego w ys iłku .

Praca pisarza... D ysku tow a - 
l iś m j o n ie j ju ż  w  trzęsącym  
się, zakurzonym  autobusie, z 
mozołem przebyw ającym  d ro 
gę z W arszawy do B erlina . 
M ó w iliś m y  o osta tn ie j książce 
H ow arda Fasta: „P icksk ille , 
U S A “ . N ie  jes t to powieść, a- 
le rzeczowa re lac ja  z w yd a 
rzeń. k tó rych  w idow n ią  stała 
Się owa mieścina am erykańska 
m iędzy 27 s ie rpn ia a 4 w rze 
śnia 1949 roku. Fast, zaszyty 
na w akacy jnym  od ludziu  nad 
Hudsonem, pisa! w łaśnie teo
re tyczny essay o lite ra tu rze  i 
rzeczyw istości, gdy oderwano 
go od te j pracy, prosząc, aby 
przewodniczy! na zorganizo
w anym  przez postępowe zrze
szenie „Lu do w ych  A rty s tó w “ 
koncercie Paula Robesona. 
K oncert nie odby ł się w sku 
tek  i.apadu kilkutysięcznego, 
sfanatyzowanego przez faszy
stów  tłum u. Przez w ie le  d łu 
gich godzin nocnych 42 męż
czyzn b ro n iło  zebranych ko 
b ie t i dzieci przed zlinczow a
niem. Książkę Fasta czytałem  
bezpośrednio orzed wyjazdem  
i szczególnie u tk w ił m i z n ie j 
w  pamięci fragm ent, k iedy 
bron iący się dem okraci zw ra 
cają sie do pisarza, aby pok ie -

W1KTOR WOROSZYLSKI

ro w a ł ich w a lką. „Przecież — 
dodaje tu ta j bez zdziw ien ia  
Fast —  napisałem  dużo ks ią -

• żek, w  k tó rych  ludzie  dz ia ła li 
w  podobnej sy tu a c ji“ . Czy w  
tym  epizodzie, ta k  skró tow ym , 
że aż sym bolicznym , n ie  jest 
zaw arta  m ia ra  pracy pisarza, 
odpow iedzia lności pisarza, w ie l 
kości pisarza?

D epartam ent S tanu n ie  pu
śc ił Fasta na B e rliń s k i F es ti
w a l. In n i pisarze —  greccy, 
jugosłow iańscy, pakistańscy, 
argentyńscy — p rzebyw a li w  
dniach Z lo tu  w  kazam atach 
swoich k ra jó w . Nad n ie je d 
nym  z n ich zaw isł już, albo 
m ia ł zawisnąć w y ro k  śm ierci.

A le  oto ten, k tó rem u  lu dy  
św iata pom ogły po trzynastu  
latach w y rw a ć  się z ła p  ja n 
czarów — Nazim  H ikm e t. S i
w ie jący. spokojny, z siateczką 
zmarszczek ko lo  oczu. Odpo
czywać? Nazim  H ik m e t uśm ie
cha się i przecząco k iw a  gło
wą. Przecież w a lka  trw a , nie 
czas na odpoczynek...

J a k i jest H ikm e t poza tym , 
że jest w ie lk im  poetą i męż
nym  bo jow n ik iem ? Jest skrom  
ny. K ie dy  pow iedzia łem  m u: 
„M y  w  Polsce dobrze was 
znamy i  bardzo kocham y" — 
oupa rl: „W szyscy ludzie w spó l
ne: spraw y znają się i  kocha
ją...“

Tego w ieczoru u Paula 
Wiensa spo tka liśm y młodego 
poetę francuskiego, byłego 
w ięźnia h itle ro w sk ich  obozów. 
N isk i, chudy, w  oku larach, 
spraw ia w rażenie typowego 
„ lite ra ta  zza b iu rk a “ . Czytał 
nam  swoje wiersze, pełne o- 
grom nej pasji, przem aw iające 
do b itn ym i obrazam i i os trym i 
s fo rm u łow an iam i po litycznym i 
bezpośrednio do uczuć i m yś li 
prostych ludzi. N iek tó re  z tych 
w ierszy poeta ja ko  powielone 
u lo tk i sam rozdaje na w ie l
k ich  m anifestacjach p o litycz 
nych. To też — praca pisarza.

B y ła  wreszcie chw ila , k iedy 
chodziło bezpośrednio o w a r

tość naszej pracy, p racy m ło 
dych p isarzy P o lsk i Ludow ej. 
Tego dn ia ponownie zap ros ili
śmy do siebie grupę p rzy jac ió ł 
z N iem iec Zachodnich. Pod
czas poprzedniego spotkania 
opow iadała siedem nastoletnia 
Ingę, ja k  bardzo potrzebne im  
są, ja k  bardzo pom agają w 
pracy postępowe książki. „Z  
zeszłorocznego z lo tu  m łodzie
ży n iem ieck ie j p rzyw ieź liśm y 
do naszego m iasteczka sześć 
egzem plarzy M ŁO D E J G W A R 
D II  Fadiejewa. Przez ten rok 
zaczyta liśm y je  do strzępów. 
Pom ogły nam  zrozumieć, co to 
bohaterstwo, ojczyzna, honor. 
Pom ogły nam poznać m łodzież 
radziecką... Teraz też za ca
łe swoje pieniądze kup iła m  
książki. N ie  na w ie le  starczy
ło. A le  m am  O strowskiego 
J A K  H A R T O W A Ł A  SIĘ 
S T A L, mam  parę nowych n ie 
m ieck ich “ . W  te j c h w ili w  k i l 
ku  z nas jednocześnie zak ie ł
kow ała ta  m yś l: i  m y też m a
m y tu  coś do zrobienia.

N ie  będę op isyw a ł naszego 
następnego spotkania. Są w zru  
szenia. k tó re  w raca ją , ilek roć  
się o n ich wspom ni, ale, odzia
ne w  słowa, sp raw ia ją  w raże
nie ko tu rnow ych , fa łszyw ych. 
Zresztą i  w ted y  nie  w ie le  m ó
w iliśm y . W ręczyliśm y p rzy ja 
c io łom  nasz skrom ny podaru
nek — k ilkadz ies ią t egzem
p la rzy  w ydanych w  demo
kra tycznym  B e rlin ie  po l
skich książek. M yś le liśm y: 
bardzo niedoskonałe są te 
nasze u tw o ry , ale m ów ią  o 
now e j Polsce, o budow ie so
c ja lizm u , o m łodzieży. Może 
— tak ie  ja k ie  są — też się im  
przydadzą, też ich czegoś na
uczą, też pomogą w  ciężkie j 
walce, k tó rą  prowadzą. I  m yś
le liśm y  jeszcze, że następne 
ks iążk i postaram y się napisać 
lep ie j aby ja k  na jw iększy po
żytek p rzyn ios ły  one naszym 
czyte ln ikom  w  Polsce i poza 
je j g ran icam i. Bo ich dośw iad
czenia, ich wzruszenia, ich 
w z lo ty , ich zmagania, losy, 
chw ilow e  k lęsk i, trw a łe  zw y
cięstwa — są jedyną rzeczy
w is tą  m ia rą  pracy i odpow ie
dzialności pisarza.

od pracy i  um ie ję tności czło
w ieka. Poza pogodą na u ro 
dzaj w p ły w a ją  tak ie  waż -  
ne w a ru n k i, ja k  odpow iednia 
up raw a ziem i pod zasiew, u - 
m ie ję tne  nawożenie, dobór 
z ia rna siewnego. należyte 
przeprowadzenie samych sie
w ó w  —  a o ty m  przecież de
cydu je  człow iek.

Jeśli, na p rzyk ład , dz ięk i 
na leżyte j up raw ie  ro l i za -  
m agazynu jem y w  glebie w i l 
goć, w tedy  b ra k  deszczu m nie j 
się da we znaki roślinom , 
k tó re  w yko rzys ta ją  stare za
pasy w ody i nie zaw iodą nas 
z urodzajem . Jeśli dz ięk i 
um ie ję tnem u nawożeniu za - 
pew n im y roś lin ie  rów n ież od 
pow iedn i pokarm , je ś li za
sie jem y z ia rna zdrowe i  s il
ne, uodpornione na choroby 
— o plon możemy być spo
k o jn i.

Szczególnie w ie lk ie  zna
czenie ma siew  i  up raw a ro l i 
w  okresie jesiennym . Prace 
jesienne decydu ją w łaśc i
w ie  o w yko n a n iu  przez gospo
darstw o w ie jsk ie  wszystk ich 
zadań, ja k ie  sto ją  przed n im  
w  ro ku  1952, w  trzec im  roku  
roku  P lanu 6-łetn iego. Zw łasz 
cza jesienno -  zim owa u p ra 
w a ro li,  k tó ra  z gó ry  w p ływ a  
nie  ty lk o  na urodza j ja rych  
zbóż, ale i  okopowych oraz 
innych  u p ra w  pastewnych, 
w p ły w a  z ko le i nie ty lk o  na 
p rodukc ję  roś linną, lecz ró w  
nież hodowlaną.

W  ro ku  bieżącym  susza o- 
późniła nieco prace jesienne. 
Co trzeba zrobić, o czym trze 
ba pam iętać podczas tych 
prac, aby zw iększyć urodzaj?

K ilk a  sp raw  dotyczących
u p raw y  i n aw o żen ia  

pod ozim iny
W ie lk i w p ły w  na wschody 

oz im in ma odleżenie się ziemi, 
k tó ra  w  ty m  celu pow inna się 
odleżeć p rzyn a jm n ie j tydzień, 
a na glebach średnich i  cięż

k ich  dwa do trzech tygodni. 
Jeśli będziem y jednak  zm u
szeni siać na ro l i n ie  odleża- 
le j, kon iecznie trzeba ją  ucis- 
nąć w a łem  K am pbe lla  lub  
p rzyn a jm n ie j c iężk im  wałem  
p ierścien iow ym . T y le  o przed 
siewnej up raw ie  pod ozim iny.

A  teraz k ilk a  słów  o na
wożeniu. B łędem  jest naw o
żenie pod zboża ozime oborn i
kiem , a także wnoszenie ca
łe j ilośc i nawozów  sztucz -  
nych. W iadom o, że pod ozi
m in y  wnosi się przecię tn ie 
na każdy he k ta r 150 do 200 
kg nawozów azotowych, 200 
kg fosforow ych i  100 kg  soli 
potasowej 40 proc. Ilość ta, 
oczyw iście p rzy przestrzega - 
n iu  rów n ież innych  w ym agań 
agrotechnicznych zbóż ozi - 
m ych, może spowodować zwyż 
kę p lonów  o 4 a naw et 6 
k w in ta li z hektara.

Ponieważ jednak roś lina  spo 
żywa przed zim ą ty lk o  10 
proc. tego pokarm u, a nawo
zy azotowe ła tw o  ulegają w y 
ługow an iu , przez co sta ją  się 
nieużyteczne dla  roś liny , p rzy 
ję ło  się wnosić jes ien ią  ty lk o  
część nawozów  azotowych, np. 
50 kg  azo tn iaku na hekta r, a 
pod oz im iny  w  d ru g im  ro ku  
po oborn iku , strączkow ych, 
kon iczyn ie lu b  łu b in ie  w  ogó
le n ie  wnosić jesien ią  naw o
zów azotowych. Jednak w  
tym  roku . ze w zględu na 
opóźnienie te rm in u  zasie
wów . jesienną daw kę nawo -  
zów azotowych trzeba zw ięk
szyć.

-N aw ozy fosforow e 1 potaso
we można dawać w  całej daw 
ce ju ż  jesienią, ponieważ nie 
w y łu g o w u ją  się one ta k  ła t
wo.

N a tom iast w łaśn ie  jesien ią 
s iln ie  wapnować trzeba gle
by  kwaśne oraz gleby prze - 
znaczone w  p rzyszłym  roku  
pod b u ra k i cukrowe, k o n i
czynę, rzepak i  pszenicę. Ma

to nieocenione znaczenie dla 
urodza jów !

Z ia rn o  s iew ne i s iew
Dobór z ia rna  siewnego — 

w  ty m  roku  jest uważany 
za główną podstawę zw yżki 
plonów. Państwo dostarczyło 
te j jesien i chłopom  do w y 
m ia ny  aż 80.000 ton k w a lif i
kowanego ziarna siewnego! Są 
to zia rna gatunkowe, doroa - 
ne, duże i  ciężkie, zaw iera
jące w bród pokarm u dla m ło 
dej ro ś lin k i, zapewniające s il
ne i  zdrowe zboże oraz — 
2 do 4 k w in ta li zw yżk i p lo 
nów  z hektara.

A g itu jm y  rodziców  za w y 
m ianą ziarna siewnego! Pań
stwo w ym ien ia  k w in ta l za 
k w in ta l za dopłatą zaledwie 
10 kg  zw ykłego ziarna. Czyż 
nie jest to o lb rzvm ia  korzyść?

I  druga sprawa — w y k o rz y 
s tu jm y  ja k  n a jle p ie j s iew n i- 
k i!  M am y ich te j jes ien i na 
w s i ponad 45.000. a zaoszczę
dzają one około 50 kg  ziarna 
na hekta r. M a ło  tego —  siew 
n ik  sieje na rów ną głębokość, 
dz ięk i czemu zboże wschodzi 
f>wno, lep ie j jes t nasłonecz

nione i  znów zapewnia około 
2 k w in ta le  zw yżk i p lonu na 
hekta r.

W  ten sposób, p rzy  przestrze 
ganiu w szystk ich  w ym ie n io 
nych tu  zasad agro tech n ik i 
zbóż ozim ych, gospodarstwo 
in d yw id u a ln e  może osiągnąć 
w  ostatecznym  rezu ltac ie  zw ięk 
szenie p lonów  z hek ta ra  o 2 
do 6 k w in ta li.

*
Czyż wszystko, o czym po

kró tce  napisaliśm y, n ie  w ska
zuje, że można gospodar
stw ie  osiągnąć znaczną zwyż
kę p lonów  zbóż z hekta ra  i że 
zależy to  w y łączn ie  od pracy 
ludzk ie j?

Oczywiście oz im iny  to t y l 
ko  część jesiennych prac, 
od k tó rych  zależy przyszły 
urodzaj. Pozostały w yko p k i 
oraz fundam ent urodza ju 
zbóż ja rych  oraz roś lin  oko
powych — orka zim owa. A le  
o n ich  ju ż  k ie dy  indz ie j.

B. BOR.

E m ig racy jn y  w orek, nap- 
chany różnego k a lib ru  
śm ieciam i p o lityczn ym i spod 
znaku endecji i O NR-u, 
W R N -u i  „lu d o w có w " M i
ko ła jczyka , sanacji i  A n 
dersa, przeciera się i  pę
ka w  szwach. I  ta k : sa
na cy jn y  m iesięcznik „O d  
A do Z "  z września 1951 r. 
w ygaduje  się a rtyku łe m  
nie jak iego Józefa U rb ań 
skiego o fa k tyczn e j zaw ar
tości em igracyjnego w o r
ka: — „ to  na jobrzyd liw szy  
zaduch naszej em ig rac ji, 
k tó ry  dusi je j norm alne ży-

bański, to w łaśnie kam ien i
ce czynszowe T a la ra  i  No
w ickiego, kupowane ze 
„s łużbow ych" fundus ików , 
to w ille  d la  kochanek Ta
ta ra  i  fab ryczka  w ody so
dow e j d la  jego żony —  z 
tych  samych fundus ików , 
to sensacyjk i tow arzyskie  
em ig rac ji w  s ty lu  zabój
stwa Ś m ig łow e j i  aw an tu -  
rek  Andersa i  jego synalka. 
To jest w łaśnie ten cuchną
cy zaduch em igracyjnego  
w orka  ze śm ieciam i, o k tó 
ry m  pisze sanacyjny „O d A  
do Z".

cie i  przem ien ia na niezdro
wą, p iw n iczną  wegetację. 
Ten zaduch —  stw ierdza  
n iedyskre tny  p. U rbańsk i — 
pokry ioan ia  i  tłam szenia  
św iństw , zrob ionych przez 
„sw o ich", ten zaduch n ie- 
w y liczan ia  się z funduszów  
państw ow ych i  społecznych, 
to tuszowanie i w yb ie lan ie  
nieuczciwych, to chodzenie 
w  g lo r ii dobrodzie js tw  ( ja k 
by daw a li z w łasnych k ie 
szeni — w  tym  w ypadku  p. 
U rbańsk i słusznie oburza  
się na fa łszowanie rachun
ków  i  podszywanie się w a 
tażków  em igracy jnych pod 
ang lo -am erykańskich  kasje
rów  —  uwaga K. O.), tych  
w szystk ich  f ig u r  em igra
cy jnych, k tóre ow ładnę ły  
funduszam i, na które sk ła 
da ł się zabierany p rzym u 
sowo grosz żołn ierza polskie  
go lub pieniądze rządu...“  

To się zupełn ie zgadza z 
fa k ta m i, k tó re  u ja w n ił p ro 
ces bandy Tatara. Ten za-

Popełnienie je dn e j n iedy
sk rec ji pociąga za sobą na
stępną. Pan U rbańsk i z roz
b ra ja jąc  ą w p ros t szczeroś
cią stw ierdza, że „spogląda
jąc  na to w idow isko , w id z i
m y  (.nawet on i —  przyp, K I 
O.), że na jw iększym  brak iem  
te j naszej (ich  —  K .O .) em i 
grac ji, rzekom o po lityczne j, 
jest ka ta s tro fa lny  b ra k  po
lity k i.. .“  I  na końcu s tw ie r
dzając, że em igracja  to „ re 
pu b lika  ko leżków ", a do
k ła d n ie j „s itw a  ko leżków “ , 
zapytu je  p. U rbańsk i w o
dzów em ig rac ji — znowu  
n iedyskre tn ie  — o co w ła 
ściw ie wa lczy em igracja  — 
„ ja k a  sprawa polska? Ja
ka Polska? Chyba nie na 
m odłę em ig racy jne j „ re p u 
b l ik i ko leżków ". A  w ięc ja 
ka?“

O dpowiedź jest oczyw iś
cie prosta. Ja k i pan tak i 
kram  — „ s itw a  ko leżków “  
chce Polski — „ re p u b lik i 
ko leżków ". Ot i  po dys
k re c ji. K . O.duch, o k tó ry m  pisze p. U r-
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P O  S P A R T A K I A D Z I E

Spartakiada poważnym czynnikiem wychowawczym
sportowca Polski LudowejPierwsza Ogólnopolska Spar

tak iada była  nie ty lk o  w ie l
k im  egzaminem sportu  w y 
czynowego w  naszym k ra ju , 
ale była  też sprawdzianem  
w yro b ie n ia  społeczno -  p o li
tycznego naszych zaw odni
ków.

Już w  czasie trw a n ia  obo
zów przygotow awczych przed 
Spartakiadą by ła  prowadzo
na na szeroką skalę planowa 
praca przygotowawcza wśród 
sportowców.

Zrzeszenia sportowe CW KS, 
AZS, LZS, U n ia  i B udow la 
n i n a jle p ie j z rea lizow a ły w y 
tyczne pracy wychowawczej 
wśród zaw odników . O rgan i
zow ały one popularne poga
dank i z zakresu w iadom ości 
ogólnych o Polsce i  świecie 
współczesnym, p ro w a dz iły  ży
cie św ie tlicow e oraz u trz y 
m yw a ły  ścisły k o n ta k t z te 
renem.

Bezpośrednią jednak m ob i
lizac ją  uczestników S parta
k ia d y  by ło  je ' o tw arc ie  przez 
P rem iera  tow . C y ra n k ie w i
cza Uroczyste ślubowanie 
sportowców dało zaw odnikom  
jeszcze jeden bodziec do w y 
tężonej pracy w  podnoszeniu 
swego poziomu ideowo -  w y 
chowawczego. Do pracy te j 
zm ob ilizow any został szeroki 
a k ty w  Z M P -ow sk i, k tó ry  czu
w a ł nad rea lizac ją  w y tycz 
nych K o m ite tu  O rgan izacy j
nego S partak iady. Już w  
pierwszych dniach, ja k  ró w 
nież przez ca ły okres je j 
trw a n ia , przeprowadzono sze
reg a k c ji specja lnych. Do 
nich na leżały szerokie ko n 
ta k ty  najlepszych zaw odni
ków  z m łodzieżą szkolną i 
m ło dym i rob o tn ikam i w  za
kładach pracy, udzia ł spor
tow ców  w  budow ie  P arku 
K u ltu ry  na Pow iś lu , zabawa

ludow a z udzia łem  zaw odni
ków , złożenie w ieńców  pod 
pom nik iem  B ra te rs tw a  B ron i, 
udzia ł w  pogrzebie zabitego 
przez faszystów tow . M a rty k i 
oraz spotkanie liczne j g rupy 
sportow ców  z przodow n ikam i 
pracy w  Dom u K u ltu ry  na 
Żolibo rza .

Spotkania zaw odników  z 
młodzieżą szkolną odbyw a ły  
się w  m iłe j, sportow e j a tm o
sferze. M łodzież szkolna z 
n iezw yk łą  serdecznością p rzy j 
m aw ała naszych sportowców. 
Uczestnicy tych spotkań to w  
większości zawodnicy, k tó rzy  
b ra li udz ia ł w  I I I  Ś w ia to 
w ym  Z locie M łodych B o jo w 
n ik ó w  o P okó j i X I  A kade
m ick ich  M istrzostw ach Ś w ia
ta w  B e rlin ie . W czasie tych 
w iz y t sportow cy opow iada li 
m łodzieży o swoich sukcesach 
sportowych, o now ym  ludo 
w ym  sporcie, o Spartakiadzie , 
naw iązu jąc do Z lo tu  w  B e r l i
n ie  i  szeroko opow iadając o 
sporcie w  Z w iązku  Radziec
k im .

K o ło  sportowe p rzy  G im 
nazjum  im . H o ffm anow e j od
w iedziła  m is trzyn i św iata w  
gim nastyce Helena Rakoczy,
ow acy jn ie  p rzy ję ta  przez tam 
tejszą m łodzież. O pow iadała 
ona o swoim  pobycie w  B e r
lin ie .

Na spotkaniu w  Dom u K u l
tu ry  na Żo libo rzu  b y ł S taw 
czyk, Gaca, Cecuła, P iw ow a- 
rów na i w ie lu  innych  czoło
wych zaw odników.

Ogółem odbyło się 34 spot
kań na 49 zaplanowanych. 
12 spotkań nie  odbyło się z 
powodu nieprzyRotow ania te -

MIECZYSŁAW BiLSKI
Insp ek to r P ropagandy G K K F

renu przez n iek tó re  ko ła  spor
towe. K om is ja  w ych ow a w 
cza m ia ła  duże trudności tech
niczne spowodowane b rak iem  
transportu , ja k  rów nież w  
w ie lu  w ypadkach niezrozu
m ieniem  doniosłości tych 
spotkań przez k ie ro w n ic tw a  
poszczególnych zrzeszeń. W 
sumie w iz y ty  te spe łn iły  swe 
zadania wychowawcze.

Doskonałą postawę w ykaza
l i  uczestnicy S partak iady, b io 
rąc udzia ł w  budow ie P arku  
K u ltu ry  na Pow iślu . W  budo
w ie  wzię ło  udz ia ł 1.300 spor
towców. Teren udekorow any 
b y ł flagam i zrzeszeń, sz tu r- 
m ów kam i i transparentam i. 
Każda grupa rozpoczynająca 
pracę w ita na  by ła  przez 
ZM P -ow ców .

Po pracy odby ł się w ieczór
a rtys tyczny pod nazwą „N a 
S partak iadzie“  zorganizowa
ny przez „A r to s “ . W d ru g ie j 
części im prezy w ystąp i! P ań
s tw ow y Zespół Pieśni i  Tańca 
„M azowsze“ . N iestety, reper
tu a r p ierwsze j części kon
certu  nie b y ł szczęśliwie do
b rany  przez „A r to s “ .

Poważną im prezą w ycho
wawczą m ógł stać się udzia ł 
uczestników  S partak iady  w  
zabawie ludow e j zorganizo
w ane j przez W arszawską Ra
dę Z w iązków  Zawodowych. 
Szkoda ty lko , że n ie  p rz y b y li 
na n ią  sportow cy zrzeszeń 
O gniwa, G w a rd ii i  C W KS-u. 
Również nie p rzyb y ła  m ło 
dzież z poszczególnych dz ie l

n ic W arszawy. Tego rodzaju 
im prezy w in n y  m ieć większe 
zrozum ienie i  poparcie a k ty 
w u ZM P-ow skiego.

S portow cy — uczestnicy 
S partak iady  w  w ie lu  w ypad
kach swą postawą da li dowód 
n ie rozerw a lne j w ięzi, jaka ich 

Jączy z zagadnieniam i spo
łeczno -  po lityczn ym i zacho
dzącym i w  naszym k ra ju .

Pom im o dużych osiągnięć 
wychow aw czych w  poszcze
gó lnych zrzeszeniach n ie k tó 
rz y  sportow cy pope ln iii po
ważne błędy. Tak np. A dam 
czyk, k tó ry  m ia ł w yjechać na 
spotkanie z ko łem  sportow ym  
bardzo n iechętnie odniósł się 
do tego w y jazdu . Podobnych 
w ypadków  było k ilka . Ś w iad
czy to o tym , że nie w szystkie 
k ie ro w n ic tw a  zrzeszeń ja k  i 
n ie  wszyscy trenerzy p rz y k ła 
da ją  dostateczną wagę do 
tych tak  ważnych zagadnień. 
N ieudolność w  k ie row an iu  
pracą w ychowawczą w yka za li 
k ie ro w n icy  do spraw  w ycho
wawczych zrzeszeń: W łó kn ia 
rza, O gn iw a i S ta li. Natom iast 
dobrze w yw iąza ły  się zrzesze
n ia : K o le ja rz , AZS i LZS, 
k tó re  wzorowo zorgan izow ały 
życie św ie tlicow e, prasów ki, 
dekoracje kw a te r oraz w y 
da ły  gazetki ścienne. K om ite t 
O rgan izacy jny S partak iady 
przyzna ł ty m  zrzeszeniom 
cenne nagrody.

N ie bez b łędów ' pracowała 
K om is ja  W ychowawcza Spar
tak iady. Członkow ie te j ko
m is ji za m ało w g ląda li w  p ra 
cę poszczególnych zrzeszeń, 
niedostatecznie in te resow a li 
się życiem  zaw odników  na 
kw aterach.

Doświadczenia 1 w n iosk i 
w yc iągn ię te  z te j w ie lk ie j im 
prezy posłużą nam  w szystk im  
w  przyszłe j pracy.

W dn iu  zam knięcia S parta
k ia d y  przewodniczący G K K F , 
tow . Faruga m. in . pow iedzia ł: 
„Z w a lcza jc ie  stanowczo w szy
s tk ie  burżuazyjne, głęboko 
jeszcze zakorzenione p rzeżyt
k i obciążające nasz ruch spor
tow y. W alczcie o soc ja li
styczną m oralność i  ideowość 
w  sporcie. Podnoście n ieu 
stannie swą wiedzę teore tycz
ną i  praktyczne doświadcze
nie“ .

Praca w ychowawcza nie 
zakończyła się z ch w ilą  za
m kn ięc ia  S partak iady. Boga
te doświadczenia w in n y  być 
przeniesione w  teren do ty 
sięcznych rzesz sportowców. 
We wszystkich kom órkach 
sportowych należy przepro
wadzić specjalne pogadanki, 
urządzić w ieczork i św ie tlico 
we, na k tó rych  uczestnicy 
S partak iady podzielą się ze 
swoim i kolegam i w rażen iam i 
i zdobyczam i' te j w ie lk ie j im 
prezy. Uczestnicy S pa rtak ia 
dy w in n i ciągle pamiętać, że 
b y li oni reprezentantam i ty 
sięcy swoich kolegów, w y ło 
n ien i przez liczne e lim inacje , 
m ają oni bogaty dorobek, k tó 
ry  muszą przekazać masom 
członkow skim .

W ocenie S partak iady  nie 
można ty lk o  wskazywać na 
je j n ie w ą tp liw ie  w ie lk ie  osią
gnięcia. T rzeba znaleźć m ie j
sce na rzeczową i budującą 
k ry ty k ę , k tó ra  bezsprzecznie 
przyczyn i się do jeszcze lep
szego zorganizowania p rzy 
szłej S pa rtak iady  i  dalszego 
podnoszenia poziom u sportu 
polskiego.

O gląda liśm y ju ż  na naszych 
ekranach F ilm  Frigyesa Bana 
„P iędź Z iem i“ , k tó ry  — bez 
przesady — sta ł się przełom o
w ym  w ydarzeniem  w  dziejach 
k in e m a to g ra fii w ęg ie rsk ie j. Je 
go w znow ien ie w  ram ach Fe
s tiw a lu  F ilm ó w  W ęgierskich 
jes t słuszne i potrzebne, tym  
bardzie j, że oglądam y go w raz 
z f ilm e m  „W yzw o lona  Z iem ia“  
k tó ry  opow iada o dalszych lo 
sach bohaterów  „P iędz i Z ie 
m i“ .

F ilm  „P iędź Z iem i“  jes t n ie 
w ą tp liw ie  w ie lk im  dziełem 
sztuk i o rea lis tyczne j treści i 
w ysok im  poziomie a rtys tycz
nym . Odsłania on przed oczy
ma w idza p ra w d z iw y  obraz 
w a lk i klasowej, toczącej się na 
przedw ojennej wsi w ęg ie r
sk ie j, b iednej i w ynędzn ia łe j, 
w yzysk iw ane j przez obszarn i
ków  i bogaczy w ie jsk ich . T w ó r 
cy f ilm u  u n ikn ę li wszelkich 
szablonów i da li f i lm  tę tn ią 
cy życiem, pokazując w  n im  
jednocześnie charakterystyczne 
dla  przedw ojennej wsi w ęg ie r
skie j k o n f lik ty  i typowe, ale 
z indyw idua lizow ane postacie.

Ideologiczna i artystyczna 
wartość f ilm u  „P iędź Z ie m i“ 
zyskała m u zasłużone uznanie 
zarówno w  k ra ju , ja k  i zagra
nicą. A u to r scenariuszy f ilm ó w  
„P iędź Z ie m i“  i „W yzw olona 
Z iem ia“  Pal Sza bo, reżyser 
tych film ó w  Frigyes Ban i od
tw órczyn i g łów ne j ro li A g i 
Meszaros ótrzyunali Nagrodę 
Koszutba, będącą odznacze
niem  dla najlepszych budowni 
czych ludowego państwa. Na 
M iędzynarodow ym  Festiw a lu 
F ilm o w ym  w  M ariańsk ich  
Łaźniach w  1949 r. f i lm  „P iędź 
Z ie m i“  o trzym a ł jedną z trzech 
g łów nych nagród — Nagrodę 
Pracy.

F ilm  „P iędź Z iem i“  opow ia
da o losach biednego chłopa 
węgierskiego, Józk i Goza, m a
lu ją c  jego dzieje na t le  stosun
ków  ekonom iczno -  społecz
nych, panujących w  przedw o
jenne j wsi w ęg ie rsk ie j Józka 
Goz nie chce dopuścić do te
go, aby kochana przez niego 
dziewczyna M a rik a  stała się 
żoną ku łaka , u którego są za
dłużeni rodzice M a rik i. Józka 
Goz zobow iązuje się spłacić 
k u ła k o w i dług. Osiągnięcie te 
go celu, a nawet zapewnienie 
sobie i żonie m in im u m  m oż li
w e j egzystencji uczciwą pracą 
jest nieosiągalne. Józka Goz 
w raz z in n y m i chłopam i ze 
sw o je j w s i p racuje przy kopa
n iu  staw ów  rybnych  dla ob
szarnika, k tó ry  oszukuje ich 
1 zabiera część i  ta k  skrom 

nej zapłaty. G dy Goz próbu je 
protestować — rządca w y rz u 
ca go z pracy. Józka ogrom 
nym  nakładem  pracy buduje 
studnię i  na swych dwóch m or 
gach próbu je założyć ogród 
w a rzyw ny  — niszczą mu je d 
nak studnię ludzie  opłaceni 
przez ku łaka , k tó ry  wcale nie 
chce, aby Goz spłacając dług 
u w o ln ił się od zależności od 
niego. Wobec niezapłacenia 
d ługu bogacz w ie js k i Tbsh po
w odu je  lic y ta c ję  gospodarstwa 
rodziców  M a r ik i i kup u je  ich 
chatę za połowę wartości. N a
stępuje jedna z mocnych, w y 
w ie ra jących  duże wrażenie 
scen film u , gdy stary ojciec 
M a r ik i,  k tó ry  w łasnym i ręka 
m i budow ał swą chatę, zasta
je  z n ie j w yrzucony przez żan 
darm ów.

Nadchodzi okres suszy. N i
szczeją p lony na ch łopskich p o 
le tkach. Tuż obok jest woda 
w  stawach obszarnika! k tó ry  
n igdy nie zgodzi się na na
wodnien ie chłopskich pól. Do
prowadzeni do ostateczności 
chłop i ro z ryw a ją  tam ę i skie
ro w u ją  . wodę na swoje pola. 
O bszarn ik ma iednak za sobą 
państwo — siłę, żandarm ów 
Józka Goz jako „przyw ódca 
b u n tu “  idzie  do w ięzienia, A le 
t r iu m f obszarn ika jest ty lk o  
pozorny — chłop i zrozum ieli 
swą siłę, zw a rli swe szeregi 
przeciw  obszarn ikow i i boga
czom w ie jsk im .

W  f ilm ie  m am y praw dziw ą, 
żywą wieś. R ozgryw a ją  się na 
n ie j w ypadk i, konkre tne  w łaś-, 
nie dla te j wsi i d ła  je j w a 
run ków  (w a lka o wodę). Z 
kon k re tne j w a łk i, toczącej się 
na wsi, w y ła n ia ją  się k o n f lik 
ty , typow e d!a wsi w ęgie rsk ie j 
okresu przedwojennego. Dzięki 
temu w łaśnie f ilm  pochłania 
bez reszty uwagę każdego w i
dza i nakazuje mu głęboko 
prze jąć się losami bohaterów 
f ilm u  i losami całej wsi.

„W yzw olona Z iem ia“  stano
w i dalszy ciąg f ilm u  ..Piędź Zie 
m i“  P rzebyw ający w  w ięzie
n iu  Józef Goz styka sie tu  z 
w ęg ie rsk im i kom unistam i. P.o- 
ś ne stopień jego uśw iadom ie
nia politycznego.

Na W ęgry wkracza A rm ia  
Radziecka. Józef Goz po po
w rocie  z w ięzienia staje na 
czele wsi. W alka trw a  dalej, 
ale tym  razem robo tn icy  i 
ch łop i są s iln ie js i od ku łaków  
i obszarników. K u łac tw o  b y 

n a jm n ie j nie zaprzestaje w a l
k i przeciw  b iednym  chłopom 
i .robo tn ikom , ale zaostrza ja. 
chw yta jąc  się wszelkich środ
ków : p lo tk i, szantażowania

nieuśw iadom ionych, kradzieży 
■wspólnej własności, a nawet 
skrytobó jczych m ordów. T o
też Goz i  stojący za n im  b ied
n i ch łop i m ie li trudne  zadanie 
do wykonania . P o tra fi li jednak 
zdemaskować ku łaków , na w ią 
zali łączność i wzajem ną po
moc z robo tn ikam i z miasta, 
o trzym a li pomoc ze strony żo ł
n ie rzy radzieckich, s tacjonu
jących we wsi. Pow sta je ko 
m órka  K om unistyczne j P a r t ii 
W ęgier. Wreszcie 17 m arca 
1945 r. zostaje ogłoszona przez 
m łodą władzę ludow ą re fo rm a 
ro lna. Na wsi powstaje k o m i
sja parcelacyjna. B iedn i ch ło 
pi o trzym u ją  ziemię. Jest to 
p ierwszy cios, w ym ierzony w  
obszarn ików  i ich popleczni
ków  — bogaczy w ie jsk ich . 
Skończy się nędza w yzysk iw a 
ne j wsi w ęgierskie j.

Następnym  etapem będzie 
u tw orzen ie  spółdzie ln i p ro du k
cy jne j. To pokaże nam  następ
ny film , k tó ry  po „P iędzi Z ie
m i“  i „W yzw o lone j Z iem i“  
będzie trzecią częścią try lo g ii 
film o w e j, poświęconej w ęg ie r- 

• skim  chłopom  i ich walce o 
lepsza przyszłość. t

F ilm  „W yzw o len ie  Z iem i“  
daje rea lis tyczny obraz d a l
szych, w o jennych i pow o jen
nych dz ie jów  wsi w ęg ie rsk ie j. 
N ie osiąga on jednak tak ie j 
głębi analizy i napięcia d ra 
matycznego, ja k  „P iędź Z iem i“ . 
Nagromadza on zbyt w ie le 
w ydarzeń i — z konieczności 
— prześlizguje się po n ich 
czasem pow ierzchownie i  skró
towo.

G łów na postać obydw u f i l 
m ów  — Józef Goz — jest n ie 
zm iern ie  praw dziw a i b liska  
w idzow i. W idz w raz z n im  
przeżywa jego k lęsk i w walce 
o zapewnienie sobie m ożliw e j 
egzystencji i uw o ln ien ie  ro 
dziców swej żony od ku łack ie 
go długu i w raz z n im  cieszy 
się zwycięstw am i w  w o lne j 
ju jf od obszarnika wsi. Jest to  
dużą zasługą św ie tne j g ry  A -  
dama Szirtesa, w ykonaw cy te j 
ro li. Na długo w  pam ięci w i
dza zostaną tak ie  postacie, ja k  
jego żona M arika , k tó re j ro lę 
gra A - i  Meszaros i je j ojciec 
Juhos w  w ykonan iu  B. Tom a
sa.

Festiw a l F ilm ó w  W ęgier
skich t i-wa. W idz po lski w ita  
serdecznie każde nowe dzieło 
k in em a to g ra fii b ra tn ie j repu
b lik i ludow e j, opow iadające 
nam o tradyc jach  walk* *  ludu  
węgierskiego, o sukcesach so
cja listycznego budow nictw a.

JA N U S Z  B U D Y N E K
P. S. F ilm  „W yzw olona Zie

m ia “  jest godny lepszego p la 
katu, niż ten fo rm a lis tyczny  
kicz, k tó rym  zapowiedziano 
ukazanie się tego film u  na e- 
kranach.
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S to łó w k i studenckie prow a
dzone przez spółdzie ln ie spożyw
ców zapew nia ją m łodzieży aka
dem ick ie j tanie i pożywne ob ia
du S to łówka na uczeln i to po
ważne udogodnienie dla studen
ta, szczególnie dlatego, że o trzy 
m u je  on pos iłk i tan ie j niż w  
res tau rac ji i ponieważ pien ią
dze płacone za obiad przez s tu
denta stanow ią jedyn ie  zw rot 
kosztów produktów , zaś wszel
k ie  inne w yd a tk i rzeczowo -  ad
m in is tracy jn e . pokryw a państwo, 
ze specja lnych k red y tó w  na ten 
cel. ^

W spółodpow iedzia lnym  za p ra 
ce stołówek jest Zrzeszenie S tu
dentów  Polskich, k tó re  poprzez 
kom is je  s to łówkowe k o n tro lu je  
jakość ob iadów oraz w a run k i 
h ig ieniczne i śan itarne stołówek

Jednak nadchodzące z, wielu 
ośrodków akademickich odgłosy 
sygnalizują. że przygotowanie 
stołówek studenckich do nowe
go roku pozostawia wiele do 
życzenia.

W akaćyjna przerwa uczelni 
Jest zarazem zawieszeniem dz ia
ła lności stołówek. Miesiące lipiec, 
sierpień i pierwsza połowa wrze
śnia są tym okresem, kiedy 
można przeprowadzać remonty 
kapitalne, bowiem każda przer
wa w wydawaniu obiadów w 
ciągu roku, zmusza studentów do 
stołowania się w restauracjach 
1 jadłodajniach, co jest równo
znaczne z dodatkowym obciąże
niem budżetu studentów.

N a P o litech n ice  
Śląskiej

W  G liw icach  przy ul. T rzody 
I  czynna jest stołówka studen
cka. K om is ja  sanitarna s tw ie r
dziła  jednak liczne uste rk i, pod

a stołówek; akademickich
«

nie wyremontowano
względem hig ieny, ja k  np„ brak 
siatek ochronnych na okna, co 
um ożliw ia  ro jom  much z p o b li
skiego ś m ie tn ik  grom adzić się 
na jedzeniu w  kuchni. Zauważo
no, że o b ity  z e m a lii i zardze
w ia ły  kocio ł służy do gotowa
nia z iem niaków , ściany i su fity  
tej s to łów ki są brudne, dawno 
nie rem ontowane.

Także w stołówce przy ul. K o 
narskiego 22 konieczny jest re 
m ont: trzeba odświeżyć s to łów 
kę, odrestaurować kuchnię, gdyż 
w  is tn ie jącym  stanie w  ogóle nie 
nadaje się ona do użytku.

Kol. Rak, k ie ro w n ik  W ydzia łu  
W aru. 'sów Socjalnych K U  ZSP 
przy Politechnice Ś ląskie j w y 
jaśnia nam przyczyny n iedocią
gnięć:

„26 lipca ■wysłaliśmy do M in i
sterstwa Szkół Wyższych i  N au
k i uzasadniony wniosek w raz z 
kosztorysam i i  czekamy... N ie 
pomogło ani pismo ponaglające, 
ani in te rw enc ja  Rady Naczelnej 
ZSP W po łow ie września zaczę
liśm y  przeprowadzać rem ont we 

łasnym  zakresie, u rucham ia jąc 
na ten cel w szystkie pieniądze 
K U  ZSP. Jest to jednak sta
nowczo za mało. Jeśli w naj
bliższych dniach nie nadejdą 
kredyty z Ministerstwa, w paź
dzierniku będziemy zmuszeni o- 
graniczyć liczbę wydawanych o- 
biadów do 600, co stanowczo nie 
wystarczy, biorąc pod uwagę, że 
w tym roku na Politechnice G li

w ic k ie j stud iow ać będzie oko 
ło 3 tys. s tudentów “ .

Z podobnym i k łopo tam i b o ry 
ka się kol. Barud, przew odni
czący kom is ji s to łów kow ej przy 
A kadem ii Górniczo - H u tn icze j 
w  K rakow ie . S to łów ka n r 29 
przy ul. M ick iew icza  30 w yfna - 
r  solidnego rem ontu. W  lipcu  
został w ysłany do M in is te rs tw a 
Szkół Wyższych i N auk i wniosók 
c przeprowadzenie rem ontów  
Pieniędzy do te j po ry nie prze
kazano, nadeszła jedynie... a k 
ceptacja, wniosku. Pom im o to w  
połow ie września przystąp iono 
do rem ontu, m ob ilizu jąc wszyst
k ie  oędące do dyspozycji środ
k i; postanowiono, że studenci 
sami odm alu ją  kuchnię. W szyst
kiego. n iestety, nie są w  stanie 
sami wykonać.

S io łó trk a  przy  U W
W  w arunkach urągających 

wsze lk im  przepisom san ita rnym  
pracuje stołówka n r 86 przy 
U n iw ersytec ie  W arszawskim . 
N ie rem ontowana 2 la ta  kuch - 

pełna jest brudnych zacie
ków . chm ary much swobodnie 
fru w a ją  pomiędzy śm ie tn ik iem  
od k ilk u  m iesięcy niesprząta- 
nym, a kuchnią. Sytuacja  różn i 
się od stanu np. w  stołówkach 
g liw ic k ic h  tym , że w  M in is te r
s tw ie n a w e t-n ie  złożono w n io 
sku ani kosztorysu dotyczącego 
rem ontu. Ma być w praw dzie 
w ybudowana nowa, p iękn ie  u- 
rządzona i wyposażona sto łówka

przy UW , jednak nie tłum aczy 
to b raku  starań o polepszenie 
w arunków  w  stołówce n r 86. W 
m iejscu, gdzie powstanie nowa 
ja d ło da jn ia , leży jeszcze gruz i 
rośnie traw a, tak  że w  n a jle p 
szym w ypadku  dopiero za rok 
zostanie ona oddana do użytku.

Co na to M in is te rs tw o  
Szkół W yższyeh  

i  N a u k i
„Spraw a k red y tó w  na rem on

ty ,s to łó w e k . — m ów i naczelnik 
Dejczman w Departam encie F i
nansowym  M in is te rs tw a  Szkół 
Wyższych i N auki, ciągnie się 
cd stycznia br. Do naszego w n io 
sku. z k tó ry m  w ys tąp iliśm y  25 
stycznia, M in is te rs tw o  F inan 
sów zażądało kosztorysów, k tó 
re z łoży liśm y 18 sierpnia. Obec
nie czekamy na załatwienie".

Od stycznia przez 9 m iesięcy 
trw a  w ym iana pism pomiędzy 
dwoma M in is te rs tw am i.

Nie w chodzim y w  to, ja k ie  
form alności s ta ły  na przeszko
dzie szybszemu za łatw ien iu  
sprawy. A le  sądzimy, że nie m o
gą one pozbawiać studentów  ta 
nich i dobrych obiadów.

Czekamy na szybkie urucho
mienie kredytów.

Od Departamentu Finansowe
go Ministerstwa Szkół W yż
szych i Nauki oraz od M inister
stwa Finansów — oczekujemy 
wyjaśnień.

E. L I  STECKI
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jj P o ty  dzban  wodę nosi
j| p ó k i  m u  się ucho  n ie  u rw ie
jj czyli jak się panu Józefowi noga powinęła '
 ̂ W  Żarach, w  w o j. z ie lo-

nogórskim  pan JÓ ZEF  
P O D H A L IC Z  jest znaną 

K postacią. Odznacza się on,
X

pokaźną tusze f—- no i  tym , 
s że jest w łaścic ie lem  nie-
§ dużego, ale zasobnego w a r-
§ sztatu mechanicznego... __

¡i Swego czasu bardzo gło-
§ śna była  sprawa rem anen

tów  poniem ieckich w  po
staci w a rtośc iow ych m eta li 
odlewniczych, które  p rze ją ł 
Podhalicz. a k tóre potem  
jakoś „z n ik ły “ . Szukano 
tych  rem anentów, ale nie 
znaleziono. Pan Józef to 
nielada spryc iarz i  n ie  tak  
ła tw o  go „n a k ry ć “ . Sprawa  
przycich ła . Na tym  się 
skończył jeden rozdzia ł z 
życia pana Józefa.

D ru g i rozdzia ł zaczął się 
od tego, że k lie n c i coraz 
częściej m ie li zastrzeżenia 
co do napraw  dokonyw a

n y c h  przez pana Józefa.
K ró tk o  m ówiąc, pan Józef 
pragnąc sobie u ła tw ić  p ra 
cę po prostu  „w y m ie n ia ł"  
części m otorów , w ym onto- 
w u jąc  je... z in n y c h , później 
oddanych do napraw y.
Zdarza ło  się, że po k ilk a  
m iesięcy trw a ją ce j „n a p ra 
w ie ", w łaśc ic ie l nie pozna
w a ł swojego pojazdu.

D ow iedz ia ły  się o tym  
władze, trochę by ło  n ie 
przyjem ności, ale i  tym  ra 
zem udało się w ykręcić . 
Pan Józef, to w idocznie  
nie ty lk o  spryciarz, ale i 
szczęściarz...

T rzeci rozdzia ł w  dz ie
jach pana Józefa zaczął się 
źle, a skończy się jeszcze 
gorzej. G dy P roku ra tu ra  
P ow ia tow a ju ż  raz za in te
resowała się panem Podha- 
liczem, to chociaż ty le  razy  
uchodziło m u na sucho —- 
wreszcie przyłapano go na 
gorącym  uczynku.

M łodzieżowa brygada, 
wydelegoroana przez ZP 
ZM P  przeprow adziła  kon 
tro lę  w arszta tu  zacnego pa

na Podhalicza. S tw ie rdz iła
ona co następuje:

Pan Józef za tru d n ia ł u 
siebie trzech n iepe łno le t
n ich uczniów, k tó rych  w y 
zyskiw ał. Za m iesiąc p ra 
cy (z tym . że dzień pracy  
u pana Podhalicza b y ł k i l 
kunastogodzinny) p ła c ił on 
...60 zł. Świadczenia  soc ja l
ne to rzecz nieznana m a j
s tro w i Wczasy i  u rlop y  
przysługujące w szystk im  w  
ca łe j Polsce b y ły  m u ró w 
nie da lek ie ' i  obce Po w ie 
lu  rozdzia łach przestępstw, 
rozpocznie się rozdzia ł do
brze zasłużonej kary.

M. LEŚNIEW SK A

(na podstawie koresp.
E. Appela)
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B b  b u d o w a c h  

s o c i c 8 t x m u

Szybko postępuje 
naprzód budowa

linii
kflntonikacyjiiycb 

na tras ie  
Gdańsk-Gdynia

Plan 6 -le tn i rozw iąże całko
w ic ie  tru d n y  probiem  uspraw 
nien ia połączeń k o m u n ika cy j
nych na trasie  Gdańsk — G dy
nia. Rozbudowa po rtów  w obu 
tych m iastach, stanowiących w 
chwali obecnej zw artą  całość, 
wym agała nowoczesnych l in i i  
kom un ikacy jnych  na zapleczu 
zespołu portowego. P roblem  ten 
rozw iąże ko le j e lektryczna na 
tras ie  Gdańsk — G dyn ia  oraz 
nowa autostrada.

Budowa tra k c ji e lek tryczne j 
postępuje stale naprzód. Na 
p ierw szym  odcinku, t j.  m iędzy 
śródmieściem Gdańska a O li
wą. gdzie położone ju ż  zostały 
nowe to ry . obecnie trw a ją  p ra 
ce przy zam ocowywaniu s łu
pów7 przewód owych i podw ie
szaniu sieci. B rygady torow e 
posuwają się obecnie z O liw y  
w k ie ru n ku  Sopotu, uk łada jąc 
w  ciągu dn ia orzecię tn ie po 150 
m etrów  bież. now ych torów .

D w u - k ie runkow a  autostrada 
m iędzy G dynia a Gdańskiem  o 
dwu szerokich jezdniach na le
żeć będzie do na jnow ocześn ie j
szych w  całej Polsce B udow 
niczow ie au tostrady oddali ju ż  
do użytku  nowo-wybudowany 
odciłiek O rłow o — Sopot oraz 
w ybudow a li drugą jezdnię po
przez Wrzeszcz. poszerzając 
znacznie u lice  G runw aldzką, 
będąca w te j c h w ili cen tra lną 
a rte rią  Gdańska.

2 NOTATEK Czy to ,.podwórko”  ob. Ludwikowskiego

OGdatkowy etat wychowawczy nie rozwiąże sprawy

t3A
starego koryta Wisi; 
p o w s ta je  o s ied le  

mieszkaniowe

W  Z a k ła d a ć  l i  
Garbarskich 

w  K a liszu
„zgubiono“ 5 ZMP-ówek

1 lipca br. do pracy w Za
kładach Garbarskich w Kaliszu 
stawiło się 14 dziewcząt, które 
ukończyły kursy dla strażni
czek Straży Przemysłowej. 
Wśród nich jest 10 ZM P-ówek.

W idocznie n ie  znają one je 
szcze obow iązków  ZM P-owca, 
skoro przechodząc do nowego 
m iejsca pracy nie przyn iosły 
przeniesień ze swych kół.

A le  rów nież w idoczne jest. 
że nie znają swoich obow iąz
ków : zarząd i przewodniczący 
koła ZM P  w fabryce. Jak się 
dow iadu jem y z lis tu  kol. Joan
ny Wypych, n ik t  się o przenie
sienie nie zatroszczył.

S kutek jest tak i, że pięć 
ZM P -ów ek, pięciu żywych człon 
ków organizacji „poszło w za
pom nienie" Kol. W ypych pisze 
w  swoim liście do Redakcji, że 
„od czasu jak strażniczki przy
szły do Zakładu Garbarskiego, 
odbyły się trzy zebrania ogólne 
ZM P, a strażniczek nawet nie 
powiadomiono. Kiedy zapytano 
o to przewodniczącego Koła, 
kol. Nowackiego. odpoyrie- 
dział, że nie wie, czy te koleżan
ki przyniosły przeniesienia z po
przednich kół. Bo koi. Nowac
ki nie wie. że już od 20 lipca 
pięć przeniesień leży u sekre
tarki koła kol. Wandy Macie
jewskiej..."

A  znowu kol. M ac ie jew skie j 
n ie  wpad ło do g łowy, żeby o 
ty m  powiedzieć kol. N ow ackie
mu... I  tak  w  kó łko, a ty m 
czasem strażniczki nie chodzą 
na zebrania i  ja k b y  przestały 
być członkam i organizacji...

P ros im y Zarząd M ie jsk i ZM P 
w  Kaliszu o przerw anie tego 
błędnego koła.

na podst. koresp. J. Wypych 
opracowała M. Leśniewska

Ba dzień 3 października 1951 r.
(ŚRODA)

Program  I — na fa li 1322 m.

5.10 Koncert 3.05 Muzyka 6.25 Aud. 
dla wsi 5.35 U tw ory skrzypcowe 7 20 
Muzyka ludowa ■ pieśni masowe 8.55 
Aud dla kt I i II 9.20 Aud dla ki IV  
9.40 Muzyka 10.55 ..Jakub V in g tra s “  — 
fragm  książki Juliusza Valles'a II 15 
Muzvka aktualność 11.4-5 ..Głos mają 
kob ie ty“  12.15 Wieś tańczy ' śpiewa
12.30 Aud dla ws 12.45 Na swojską, 
nutę 13.15 In form acje 15 30 Aud dla 
dzieci 16.20 Koncert rozrvwkow v pod 
dvr .1 Liersza V7 15 Aud oświatowa

'tf K irn p  Tveodnta J Haydn
18.00 Z kra ju  I ze św iata 18.20 U lu b io 
na melodie 18.46 And dla wsf 19.00
Koncert rm ?owv 70.30 PieSru połud 
rria 20.5(1 Odpowiedz’ ..Fali 49" 21 0(1
Korv**r1 choninowskł 21.30 ..Nowy m ur ’ 
— od$ pmv R Hussarsklego 21 50
Symfonia Mozarta 22.10 Muzyka roz
ryw kow a f taneczna

Program  II — na fa li 307 m.
6.15 Pieśni masowe 0.50 U twory St 

M oniuszki 7 20 Muzvka ludowa pic 
śn masowe 8.00 Język rosyjski 13 20 
•V- •'•ka *3 45 A -d  dla kl V VI)
14 10 L itwory skrzypcowe 14.30 .Podmę- 
ko w -tnie za gościnę“  odę po w A 
Jiraska pt .Skalakow ie“  1-1 50 Kon 
cert rozrvwkow v pod dvr Górzyńskie 
po I5 30 Alid dla dz'em I5 50 Prze 
er!ad . nm -v lite raek;ei Ifi.Ofl Wszech
nica Radiowa 10,20 Dziennik warszaw 
ski to 3" iTfworv wokalno Fonepianr 
we 17.05 Pogadanka^ sportowa 17 15
M .........1 ■ 1' = do\va nod dyr K S trv j'
17.45 Język rosyjski I8.00 Koncert w 
wvk Zesn Pieśni Tańca Armb Bul 
£ , • |8.‘3i) ’ «losowe jez io ro" —
opow Sun-l.i 18.50 Muzyka rozryw ko
wa W t«;ak 19.30 Muzvka aktual
p • 70 no Kon-ert nod dvr Seredvr
skiego 20,45 W spomnienia robotnicze
21.30 Pieśń chóralna bratn ich  narodów
2150 Nowela dźwiękowa 22 20 Karne 
r na mu '\'kn  polska 23.00 U lubione
piosenki 20.20 Muzyka.

U® miejscu
Kiedyś, bardzo dawno tem u 

W isła p łynę ła  in nym  ko ry tem  
n iż obecnie. Przez W arszawę 
przep ływ ała  bardzie j na wschód 
Dzisiejsza Saska Kępa by łaby 
w tedy po lew ej s tron ie  m iasta. 
Później rzeka zm ieniła swój 
bieg. Na G rochów ie, w  m iejscu 
dawnego ko ry ta , pozostała g ru 
ba w ars tw a g ru n tów  to rfias to - 
iłastych, na k tó rych  nie można 
budować bez specjalnego p rzy 
gotowania terenu. M iejsce to w 
okresie przedw rześniow ym  by ło  
zupełnie nie w ykorzystane. W 
stojących „w iecznych " kałużach 
wody b a w iły  się dzieci n ie licz 
nych m ieszkańców. Gdzie nie 
gdzie c h y liła  się do ziem i ciasna 
lep ianka albo d rew n iana buda.

W m aju  1950 r. zajechały
pierwsze c iężarów ki z drzewem 
Postaw iono prow izoryczne bara
k i i p rzystąp iono do... budowy 
osiedla m ieszkaniowego G ro
chów I I I .  W przyszłości osiedle 
to liczyć będzie ponad 10 tys. 
m ieszkańców.

N iew ykorzystana dotąd zie
m ia pokry ła  się siecią wąskich 
g łębokich row ów , w  k tó re  w b i
ja ło  się pale celem um ocnienia 
terenu. C iekawe jest, że pale 
te są z drzewa. W łaśnie ze zw y
kłego drzewa przepojonego 
mocno żywicą. P odkłady to rfu  
zaw iera ją  pewien kwas. k tó rv  
działa specja ln ie szkod liw ie  na 
beton Drzewo nie poddaje się 
jego dzia łaniu. Pale w b ija  się 
g łęb ie j (do 12 m w  głąb ziemi), 
pod poziom wód podskórnych 
aby nie gn iły. Na tak ..palowa
n ym " teren ie s taw ia się ogrom 
ne m urow ane b lok i.

„D om y ha  pa lach“  ja k  .moż
na nazwać część budynków  na 
G rochów ie to oczyw iście nie są

przyrzekł pracować
i... na tym  

się skończyło
Kiedy ZM P-ow cy w zakła

dach chemicznych w Oświęci
miu wybrali nowy zarząd, no- 
woobrany przewodniczący kol. 
Henryk Trepis przyrzekł kole
gom. że bedzie sie starał jak 
najlepiej pracować.

Obietnica piękna, aby tylko  
została spełniona. A tymcza
sem.. Pisze o tym do redakcj’ 
..Sztandaru Młodych“, kol. Adam 
Kornaś:

...Zarząd, i przewodniczący zu
pełnie nie interesują sie świet
licą. która jest zaniedbana i dla
tego zawsze pusta.

...Zebrania sie nie odbywają. 
Ostatnie miało miejsce 5 mie
sięcy temu.

..ZMP-owcy interweniowali 
w tych sprawach w ZP — bez
skutecznie,

Zo na to kol Trepis i Zarząd 
Powiatowy ZM P w Oświęcimiu?

tak ie  ch a tk i umieszczone wyso
ko na słupach, do k tó rych  się 
wchodzi' po schodach, albo je 
żeli sto ją  na wodzie podjeżdża 
się łódką. Po w ykończeniu bu- 
dyrnki te w yg ląda ją  zupełn ie 
zwyczajnie. Ich spód spoczywa 
na ziemi, ty lk o  fundam enty  o- 
pa rte  są na palach. **

W 1950 r. spec ja lny , nacisk 
położono na prace p rzygoto
wawcze. zbro jen ie  i pa lowanie 
terenu. W ykończono jeden du
ży budynek — bursę akadem ic
ką na 300 osób W ciągu 1951 r 
oddanych będzie do uży tku  780 
izb m ieszkalnych.

W te j c h w ili, ja k  zresztą na 
większości osiedli warszawskich 
na jin tensyw n ie jsze  prace t rw a 
ją  p rzy budow ie ko tło w n i. Gsie- 
dle G rochów  I I I  posiadać' będzie 
jedną cen tra lną ko tło w n ię , k tó 
ra ogrzeje całe osiedle, a na
wet p ro je k tu je  się podłączenie 
do n ie j części starego G rochowa 
Zm ontow anych w  n ie j będzie 5. 
ogrom nych ko tłó w  o zdolności 
ogrzania 200 m kw adra tow ych  
pow ierzchn i ogrzew alne j każdy

M n ie j w ięcej m iędzy ul. G ro
chowską a 'Waszyngtona praw ie 
przy samym ich przecięciu bu
du je  się osiedle G rochów  I I  Ma 
ono dosyć specyficzny cha rak
te r Powstaje między s ta rym i 
bu dyn kam i i od strony u licy  
tru d n o  zaobserwować jego roz
m iar. Osiedle to będzie nieco 
mniejsze, bo po ca łko w itym

Na odcinku n r  1 M etrobudo- 
wy pracuje młodzieżowa bryga
da m urarska kol. Zdzisława 
Obrębskiego. Ta sama. k tóra 
trzy dni temu zakończyła robo
ty murarskie przy budowie Ba
zy Sprzętu i Transportu M etro- 
budowy, w yra b ia ją c  przeciętnie 
210 proc. normy.

— M ie liśm y początkowo w ie
le trudności w naszej pracy — 
m ów i kol. O brebski — szczegól
nie z wiązaniem  m uru  i odsą
dzaniem w in k li.  lecz w  k ró tk im  
czasie dzięki pomocy m ajstra  
m urarskiego ob Tadeusza W ój
cika nauczyliśm y się wszyst
kiego. Od tego czasu procent 
w. rab iane j no rm y zaczął ^ z ra 
stać. Praca szła coraz lep ie j. Po
stanow iliśm y wówczas założyć 
koło ZM P  bo chcieliśmy być 
zorganizowani, pragnęliśmy na 
zebraniach dzielić się z kolega-

w ybudow an iu  pomieści 8 tys 
m ieszkańców W tym  roku  od
danych będzie 215 izb miesz
ka lnych , z k tó rych  część jest 
już zamieszkana.

Roboty budow lane na tym  
osiedlu napo tyka ją  na duże 
trudności techniczne. O koliczne 
stare budynk i u tru d n ia ją  dostęp 
do now obudującycb się i prze
szkadzają w zbro jen iu  terenu 
Trzeba bardzo uważnie kopać 
fundam enty, żeby nie naruszyć 
starych, a tym  samym nie usz
kodzić stojących już  budynków  
Część starych budynków  będzie 
„adop tow ana" przez nowe osie
dle i po wykończeniu robót bu- 
dpw lanych całość po k ry je  się 
jednym  kolorem  tyn kó w

Jest jeszcze G rochów  I  n a j
mniejsze osiedle na G rochów ie, 
k tó re  jest już zupełnie w ybudo
wane, ale większość budvnków  
m ieści b iu ra  i dlatego może 
trudn o  nazywać je osiedlem

Już dzis ia j, pom im o że do bu
dowy przystąp iono niedawno, 
coraz w yra źn ie j zarysowuje się 
G rochów  przyszłości I nie m o
żemy zapominać że nowa W ar
szawa to nie ty lk o  M DM , M u
ranów . M łyn ó w  czy M okotów  
Nowa W arszawa, to rów nież o- 
siedla grochowskie, praskie, to 
da lekie  K o ło  i Okęcie, to B ie la 
ny znane wszystk im  z n iedzie l
nych wycieczek Tam  też budu
je  się nowe osiedle, najm łodsze 
ze wszystk ich w  S to licy

A. Mosz

mi swoimi osiągnięciami. Przy 
pomocy Zarządu Dzielnicowego 
ZM P  koło powstało. Na budo
wie było teraz 14-tu ZM P -ow - 
ców.

Obecnie trójka kol. Obręb- 
s ki ego wykonuje prace przygo
towawcze do rozpoczęcia budo
wy nowego szybu M etra. Już za 
kilka dni rozpocznie się zamra
żanie terenu wokół powstające
go szybu.

— Jestem dumny —  mówi kol. 
Jan Dąbrowski — że pracuję 
przy tak wspaniałej budowli, ja . 
ką jest nasze metro.

Kol. Dąbrowski jest- synem 
chłopa z gm. Czuryły, pow 
Siedlce. Podczas pobytu w bry
gadzie tumusowej SP ukończył 
kurs murarski, a obecnie pra
cuje jako uczeń murarski w  
Metrobudowie.

Ł  W IL L A N

„Semafor w górę!“ 
— mówią, młodzi 

kolejarze 
z Piotrkowa

W  P IO T R K O W IE  T R Y B U 
N A L S K IM  zorganizowana zo
stała młodzieżowa brygada 
szturmowa dyżurnych ruchu. 
W skład tej brygady weszli dy
żurni stacji osobowej i towa
rowej kol.kol, Kazimierz J A 
W O R SKI, Zenon SŁO M K A  
i Bolesław M IC H A L S K I.

„Szturmowcy" postawili sobie 
za cel bezawaryjną pracę, wzo
rową obsługę punktów załadun
kowych i wyładunkowych, osią
gnięcie jak najlepszych w yn i
ków w regulowaniu ruchem po
ciągów i ścisłą współpracę z in 
nymi służbami PKP.

Korespondent
H E N R Y K  M Ą K A  

Warszawa

70.300 zł — z torfu

We wsi Przedbórz, pow, K o l
buszowa, przy wydobyciu torfu 
pracują prawie sami Z M P -ow 
cy.

Tegoroczny pian wydobycia 
wynoszący 1000 ton wykonali 
w 130 proc.

Niewykorzystane zupełnie 
przed wojną torfowisko przy
niosło w tym roku naszej go

spodarce 70.599 zł dochodu oraz 
zaopatrzyło ludność sąsiednich 
powiatów, rzeszowskiego i dę
bickiego, w wartościowy pro
dukt opałowy.

Obecnie ZM P-owcy przygoto
w ują torfowisko do pracy w 
przyszłym roku, w którym zo
bowiązali się zwiększyć wydo
bycie torfu do 2000 ton.

Korespondent
M A R IA N  ŁU G O W S K I 

Przedbórz

Ma „Pafawagu“ 
budują Warszawę

Na masówce młodzieżowego 
Wydziału W — 1/S w Państwo
w ej Fabryce Wagonów „Pafa- 
wag" we Wrocławiu młodzież 
wezwała całą załogę fabryki do 
przepracowania 6 godzin na od

budowę Warszawy oraz wezwa
ła do współzawodnictwa w tym  
czynie Wydział W— 4.

Korespondent
E U G E N IU S Z  F A L K O W S K I 

„Pafawag“ — Wrocław

Trepis Tu m ów i Metrohudowa  

Trójka murarska kol Obrękskiego 
p rzy s tę p n ie  do b u d o w y

nowego szybu

— ZP ZM P  w  D z ie rżo n io w ie  
m usi się za op ie ko w a ć  

T e c h n ik u m  M e ch a n iczn ym

— S ytuacja  w  naszym in te r 
nacie pozostawia jeszcze dużo 
do życzenia — m ów i d y re k to r 
Państwowego T echn ikum  M e
chanicznego w  Dzierżoniow ie, 
tow . Brzozowski.

I  ta k  jest rzeczyw iście,
In te rn a t techn ikum  m ieści się 

w  trzech budynkach. Na 227 
pczniów  jest ty lk o  jeden w ycho
wawca. N ie może on podołać 
swoim  zadaniom. O rganizacja 
Z M P -ow ska w łaśc iw ie  n ie  is t
nieje.

Po lekc jach  m łodzież n ie  ma 
żadnych organ izow anych zajęć, 
n ik t  się n ią  nie op ieku je  i 
n ik t  n ią  nie k ie ru je . Nie ma 
m ow y o św ie tlicy , o w spólnym  
od rab ian iu  le k c ji itp . Sytuację 
tę w yko rzys ta ł w róg, k tó ry  na
m aw ia  m łodzież do p ijań s tw a  i 
łobuzerskich w yb rykó w .

Stosunek P ow ia tow ej Rady 
N arodow ej do szkoły można 
nazwać de lika tn ie  n iew łaśc i
wym . W s ie rpn iu  b.r., p rzew i
du jąc zwiększenie ilości ucz
niów , dyjr. B rzozowski zw róc ił 
się do przewodniczącego Prezy
d ium  PRN, ob. L u d w iko w sk ie 
go z prośbą o p rzydz ia ł budyn 
ku  przy u l W odnej. W budyn 
ku tym  m ieściła się ty lk o  szko
ła w ieczorowa tak. że pogodze
nie  zajęć w  obu szkołach by ło  
n ie  ty lk o  m ożliwe, ale i ko

niecznie celem dobrego wyko
rzystania samego budynku.

Ale ob. Ludwikowski był in
nego zdania:

„Budynku nie dam, to nie 
moje podwórko. Szkoła jest 
państwowa“.

Na uwagę dyrektora techni
kum, że młodzież nie ma gdzie 
się uczyć, ob Ludwikowski od
rzekł dowcipnie:

—- To niech pan ich zabierze 
do siebie do domu.

Tow Brzozowski nie zrezy
gnował jednak ze starań i po
szedł do Prezydium M RN, gdzie 
uzyskał przydział na budynek 
Nazajutrz Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej nakaz 
cofnęło.

Tow Brzozowski w końcu tę 
sprawę załatwił, lecz kosztowa
ło go to wiele straconego cza
su

Wnioski?
Postępowanie ob. Ludw ikow 

skiego to nie tyiko biurokra
tyzm. Takie zdanie, jak „to nie

moje podwórko“ św iadczy o nie 
zrozum ien iu obow iązków  prze
wodniczącego P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j n iezrozum ieniu prze
mian, jak ie się dokonały w Pol
sce.

To Wasze podwórko, obywa
telu Ludwikowski — bo władzę 
państwa ludowego na terenie 
Dzierżoniowa reprezentujecie
Wy!

Prosimy Wojewódzką Radę 
Narodową we Wrocławiu o 
pouczenie ob. Ludwikowskiego 
odnośnie zakresu jego pracy i  
kompetencji.

Druga sprawa — to sytuacja 
wychowawcza w internacie T e
chnikum Mechanicznego. I tu 
wypadnie nam prosić nie tylko  
Centralny Zarząd Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych o przy
dzielenie dodatkowych etatów  
wychowawczych — ale także ł 
Zarząd Powiatowy ZM P  w  
Dzierżoniowie o roztoczenie spe
cjalnej opieki nad Technikum  
Mechanicznym.

M IE C Z Y S Ł A W  G Ó R S K I

K o l. G adeek i zosta ł um ieszczony w  in te rn a c ie  
ale... b y n a jm n ie j n ie d z ię k i pom ocy ZW  w  P oznan iu

„Zam ieszku ję  u znajom ych  
i  to w  złych w arunkach, w  
kuchni. gdzie panuje w ilgoć, 
śpię na podłodze, gdyż nie stać 
mnie na łóżko Lekcje odrabiam  
w te j kuchn i Płacę niecałe 30 
zło tych  ale nieraz i tego nie ma 
człow iek skąd wziąć

Stypendium  dostałem ty lk o  w  
tam tym  roku. t j  240 zł. a k iedy  
zwróciłem  sie do d y re k c ji szko
ły  o wypłacenie stypendium  za 
dalsze miesiące, to powiedziano  
mi, że ty lk o  ci dostaną, co by li 
wciągnięci od początku w rze
śnia. Ja byłem  zapisany od 25

września, w ięc dostałem  ty lk o  
dodatek 60 zł.

C hcia łbym  się dostać do ja 
kie jś bursy albo dostawać s ty 
pendium  W ola łbym  jednak być 
w bursie, ale nie wiem. czy się 
tam dostanę Byłem  w  Zarzą
dzie W ojewódzkim  ZM P  — oni 
odpow iedzie li mi. że jest nie
m ożliwe. gdyż jest mało m iejsc 
w bursie“

Tak pisa ł do nas swego czasu 
ko l Zygmunt Gadeeki z Pozna
nia. In te rw e n iow a liśm y  w  te j 
spraw ie w poznańskie j DOSZ.

Otrzymaliśmy stamtąd pismo
stwierdzające, że kol. Gadeckie- 
go umieszczono w bezpłatnym
in ternacie.

Chcielibyśmy jednak w ie
dzieć:

czy kol. Gadeckiemu należy 
się zaległe stypendium i czy zo
stanie mu wypłacone w naj
bliższym czasie?

dlaczego ZW  ZM P  w Poznaniu 
pozbył się kol. Gadeekiego, gdy 
ten przyszedł prosić o pomoc, 
nie starając się znaleźć dla nie
go miejsca w bursie? ,

Pism a k rą żą  d o o ko ła  
a do jeżd ża ją cy  p ra c o w n ic y  w  L u z in ie  

nada l n ie ja d a ją  o b ia d ó w
List podpisany przez pracow 

n ikó w  z Luzina (pow. morski), 
dojeżdżających tam do pracy z 
Wejherowa i Lęborka skarży ł 
się na brak gospody w tej m ie j
scowości.

L is t sk ie row a liśm y do Pre
zydium PRN w Wejherowie. 
W odpow iedzi przysłano nam 
odpis pisma, wysłanego do. Cen
tra li Rolniczej Spółdzielni w 
Gdańsku, w k tó ry m  m. in. czy
tam y:

„Na skutek licznie napływa
jących wniosków ludności oraz 
artykułów zamieszczonych w 
prasie, w których miejscowe 
społeczeństwo domaga się uru
chomienia przez GS gospody lu 
dowej w Luzinie — Prezydium  
PRN w Wejherowie zapytuje, 
czy dla dobra mas pracujących 
nie należałoby zrewidować swej 
uchwały o wyłączenie wyżej 
wymienionej gospody z planu 
inwestycyjnego na rok 1851, a 
jeżeli to okaże się niemożliwe.

to czy ze środków obrotowych 
względnie kwot pozahmitowyeh 
nie dałoby się je j uruchomić?"

Ponadto pismo P rezydium  
PRN w W ejherow ie  stw ierdza, 
że częściowego rem ontu gospodr- 
dokonano już  w ramach zobo
wiązań lipcow ych w  r. 1950 —
pozostaje ty lk o  dokończyć re
m ont i zakupić niezbędny in 
wentarz.

„GS w Luzinie — czytamy 
da le j w piśm ie — czyniła sta
rania zarówno w PZGS-ie, jak 
i w Waszej centrali, by otrzy
mać na ten cel fundusz — ale 
bezskutecznie“.

Pismo to wysłano do CRS w 
czerwcu W s ierpn iu z w ró c ili
śmy się ponownie do PRN w 
W ejherow ie t  prośbą o zaw ia
dom ienie nas o ostatecznych 
w yn ikach.

No — i ja k  przypus7.czacie — 
co nam Odpowiedziano?

Ze CRS nie za ła tw ił.
Spójrzmy na daty:

16.5 przyszedł list o d  d o 
jeżdżających pracowników z 
Luzina, że nie jadają obiadów.

2.6. wysłaliśmy pismo do Pre
zydium PRN w Wejherowie 
(pracownicy w Luzinie nie jedli 
obiadów).

29.6. Prezydium PRN w  W ej
herowie przesłało nam odpis 
pisma do CRS w Gdańsku (p ra 
cow nicy w Luz in ie  nie je d li 
obiadu)

2.7. CRS w Gdańsku nic nie 
odpowiedział (p racow nicy w L u 
zinie nie je d li obiadu).

28.8. dowiedzieliśmy się, te  
CRS w Gdańsku nic nie odpo
wiedział (p racow nicy w Luz in ie  
nie jed li obiadu).

2.9. CRS w Gdańsku nic nie 
odpow iedzia ł (p racow nicy w  
Lu z in ie  nie je d li obiadu).

H o la ! Jak d ługo jeszcze?
Może na to pytan ie  odpow ie 

tym  razem CRŚ w  W arszawie?
Bo pracownicy w Luzinie od 

m aja nie jadają obiadów.
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!!l kolarski wyścig pocztowców
w yg ra ł H orodyński

(Obsł. w t.)  Jest piękna, Jesienna 
n iedziela, godz. 12.30 Na Stadionie 
Ko le ja rza  w Warszaw e przy uJ. 
K onw ik to rsk ie l siedzą grupkam i l i 
stonosze i ko lporterzy. którzy za
chw ilę , na 30-kilom etrowej trasie  za- 
czną walkę o ty tu ł na {lepszego ko
larza • listonosza w Poisce. Są to 
rep-ezenł anci 10 okręgów naszego 
k ra ju , w yłon ien i w elim inacjach.

Godz. 12.40. Zawodnicy s ta ją  na 
•ta rc ie . Przemawia do nich w«cemin. 
Poczt \ Te legrafu tow. F. Ładosz. 
Pow iedzia ł on m in. '  kolarzom : 
„P o w e r jest waszym narzędziem
pracy, na n im  niesiecie codziennie 
na naszą wieś ku ltu rę , oświatę i 
wiedzę**.

S ta rt ostry nastąpił na w iaduk
cie 2ołibor3kim . Ternpo — do 35 km 
»a godzinę. M ijam y AWF Tempo me
słabnie; w czołówce zwarta grupa 
ok. 30 zawodników. Półmetek jest 
w Łom iankach. Teraz jedziemy z 
powrotem . Zaczyna się fin isz Na sta* 
d.w.i) Jako pierwszy wpada Horodyń- 
sk i w c ias ie  51.5 m in  Orug*' jest
S trzem kowski w czasie 51.10 przed

Przybyłem  — 51.11 m in. K a ż d y  z 10
okręgów reprezentowało po 6 zawod
n ików . Zwyciężył zespołowo Gdańsk 
— ¿04 okt.. przed Warszawą — 193 
pkt. i O lsztynem — isy pkt. Wyścig 
ukończyło 50 zawodników Pilotem  
av<c<gu był ko larz Wacław Wrze
siński.

T S. Kole jarz nie wywiązał się
dobrze z obow iązku organizatora. 
(\ie p rzygotow ał on odpow iednio trasy 
na k tó re j nie było należytego po
rządku Brakowało także opieki le
karsk ie j Podczas wyścigu zdarzył 
się wyoadek Dwóch kontuzjowanych 
ko larzy zabrała coprawda karetka 
pogotow ia, ale... n ie było w m ej le
karza. k tó ry by u dz ie lił tak potrzeb
nej pierwszej pomocy.

Ze sprawy te j k ie row nictw o  Z. S. 
Kolejarz pow inno wyciągnąć w n io 
ski na przyszłość 1 s ta rannie j p rzy
gotowywać organizowane przez siebie 
Im prezy!

JÓZEF SZELEST.

Zakończenie rozgrywek piłkarskich
o wefście do II  Ligi

W niedzielę 30 hm. zakończone zo
s ta ły  rozgryw k i p iłka rsk ie  o wejście 
dc I I  L ig i.

W osta tn im  dniu rozrywek uzy
skano następujące w yn ik i;

Lekkoatleci ZSRR
u s ta n a w ia ją

nowy
rekord  św iata
W S ts łlno  (Rum unia) rozegrane zo

s ta ły  tow arzyskie  zawody lekkoatle 
tyczne t  odziałem zawodników  ra 

dzieckich, któ rzy sta rtow a» w m ię
dzynarodowych m istrzostw ach Ru

m un ii.

Podczas tych zawodów sztafeta 

ZSRk w składzie: Sieczenowa, M al- 
sryna, Sołrooowa ! Hnykłna. usta

now iła  nowy rekord św iata na dy

stansie 1 X  200 n ,  uzyskując w ynik  

1:39,7.
Poprzedni rekord nalegał do szta

fe ty  Dynamo (M oskwa) I w ynosił 

1:40.8.

Grupa I

Ko le ja rz (Szczecin) — OWKS (Byd
goszcz) 1:2 (0:2).

Stal (Zielona Góra) — K o le ja rz 
(Leszno) 0 :. (0:1).

Stal (Gdańsk) — Gwardia (Kosza
lin )  2:2 12:2).

Grupa I I

CWKS I b  — B udow lan i (B ia ły  
tto k ) 18:0 14:0).

Kole jarz (Pruszków ) — Gwardia 
(O lsztyn) 3:3 (2:2).

W łókniarz ! b (Łódź) — Spójnia 
(Tomaszów) 0:0.

Grupa H I

Stal (S karfysko) — Gwardia fŁn- 
b iin ) -  1:2 (1:2).

Spójnia (K raków ) — W łókniarz 
(Krosno) 2:1 (1:1).

Grupa IV

G órn ik  (Radzionków) — Kole jarz 
(Ś w idnica) 4:1 (3:1).

G órn ik  (Ruda) — O gniw o (W ro
c ław ) 4:1 (3:1).

O  u L ig i awansują następujące 
drużyny: z grupy I — Kolejarz (Le
szno). i  grupy ' l  — CWKS I b. z
grupy I I I  —- Ogniw o I b (K raków ) 
oraz z £ rup y  IV  G órn ik  (Radzionków').

Sludonci Akademii Wychowania Fizycznep

rozpoczęli nowy rok akademicki
W  dniu 1 października studenci Akademii Wychowania 

Fizycznego im. Gen. Broni Karola Świerczewskiego roz
poczęli nowy rok akademicki 1951/1952.

Na uroczystości inauguracyjne przybyli przedstawiciele 
KC PZPR, CRZZ, ZG ZM P. Głównego Komitetu Kultury F i
zycznej z przewodniczącym tow. Farugą na czele, przodowni
cy pracy i racjonalizatorzy z Zakładów im. Gen. K. Świer
czewskiego. •
Akademia W ychowania Fizycznego 

przybra ła  oświętną szatę. Na g łów  
nej bram ie uczelni wśród b ia ło -czer
wonych i czerwonych flag  powiewa 
duży p ow ita lny  transparent. Szpaler 
b ia ło  - czerwonych flag  prowadzi do 
m !ejsca uroczystości.

Na uczelni już  od wczesnego rana 
panuje n iezw ykły  ł niecodzienny 
gwar. W ;ększość słuchaczy od k ilku  
dni przebywa na uczelni l niecier 
p iiw ie  oczekuje tej radosnej chw ili 
rozpoczęcia roku akademickiego. 
Szczególnie serdecznie w ita ją  nowych 
kolegów studenci wyższych lat stu
diów.

M łodzież, która stud iu je  na AWF 
i ta. która dopiero rozpoczyna ! rok 
nauki, to przeważnie dzieci robot 
n<ków, chłopów l in te lig en c ji p ra 
cującej. Nie brak tu  synów przodow
n ików  pracy I rac jona liza torów . 
Wśród nowoprzybyłych na studia w i
dzim y Zygm unta Dmowskiego. Jana 
B ilskiego i K rystynę Sowiczówną — 
przodowników  nauki ł pracy społecz 
nej ze szkoły średniej. S tan isław  
Spyra lest synem górn ika . M ając 
la t 15 w stąp ił ochotniczo do l Arrnn 
Wojska Polskiego I w alczył prze
c iwko h itle row sk im  okupantom , a 
dziś w Polsce ludu pracującego bę
dzie s tud iow ał w AWF. Je^t on ZMP- 
owskim  ak tyw is tą  I dobrym  spor
towcem.

Wśród koleżanek na pierwszym  ro
ku jest m In. H alina W leklińska. 
Egzamin wstępny z nauk społecznych 
zdała z w ynikiem  bardzo dobrym, 
dz-ękł temu — jak sama mówi _  
że p iln ie  uczęszczała na kursy szko
leniowe ZMP. choć nie należy do or- j 
ganizacjl. Są też a k tyw ^ tk - ZMP \ 
owskiej o rgan izac ji: Irena Prokop. 
Joanna K łry łow icz. M aria B ieńkow
ska. Barbara R om ankiew lcr i wiele, 
wiele innych Wszyscy są dumni I 
zadowoleni, te  już rozpoczął się no
wy rok nauki, rok wytężonej pracy 
w jednej z najp iękn iejszych sporto
wych uczelni w Europie, Jaką Jest 
AWF.

W dużej hałf sportowej gubią sle 
głosy zebranych. Wszyscy oczekują

z niecierp liwością  rozpoczęcia uroczy- 
-tości. Z balkonów powiewa las b ia 
ło-czerwonych. czerwonych i niebies 
kich Hag. Na fron tow ej ścianie hali 
w is i duży portre t przyjaciela m łodzie
ży Prezydenta Bolesława Bieruta 

Na podiu wchodzi rektor AWF. 
tow  Kosman wraz z członkarrr Ra
dy Pedagogicznej gośćmi • otw iera 
uroczystość Zebrań wysłuchują prze 
m ówienia radiowego M inistra  Nauk’ 

S?kół Wyższych tow Rapackiego 
Następnie rektor Akademii -  tow 

Kosman dokonał podsumowania do 
tychczasowych osiągnięć AWF 
W im ien iu  przodowm ków pracy Za
kładów  im. Karola Świerczewskiego 
przem aw5ał tow Lewandowski, ty  
cząc studentom osiągnięcia )ak naj 
lepszych wyników  w nauce.

W ykład inauguracyjny proł Baleya 
na temat ..Nowy kierunek psycholo
gii“ *- t odśpiewanie hym nu m łodz:e- 
żowego. zakończyło uroczystości ina 
uguracyjne.

Bezpośrednio po uroczysto
ściach p rzedstaw ic ie l nasie j 
redakc ji przeprow adził rozm o
w y z nowo p rzy ję tym i s tuden
tam i, k tó rzy  pow iedzie li:

S tan is ław  Spyra: — „ Jestem  
dum ny, że mogę stud iować w  
ta,- p iękne j uczelni w  Polsce 
Ludowej. N igdy hyrn przed 
w ojną tu się nie dostał. Doło
żę w szystkich sił, aby osiąg
nąć ja k  najlepsze w y n ik i w na 
uce".

Zygm un t D m ow ski: — ^W y
niesiony ze szkoły średnie j za
szczytny ty tu ł przodow nika  
nauki, i p racy społecznej będę 
sic s tara ł i tu  na uczelni u trz y 
mać A le nie ty lk o  będę cho
w a ł go dla  siebie, pociągnę za 
sobą innych  m oich kolegów. 
Cieszę się, że już  zaczął się 
nowy rok szko lny, tym  razem  
na wyższej uczeln i“.

Barbara R om ankiew icz: „S tu  
dia na A W F b y ły  c iąg łym  
m oim  marzeniem. Będę ię 
starać, aby ja k  n a jle p ie j się 
uczyć i tym  samym spłacić 
laszemu państw u  .d ług  w dzię

czności*.
JÓZEF D E M P N IA K

„Wasza praca i sztuka są nierozerwalnie 
związane z pracą i walką całego narodu

Fragmenty przemówienia nicemin. Snknrskiegn w związku z inauguracją 
rnku akademickiego w wyższych szkołach artystycznych

i i

Od pierwszych la t is tn ien ia  
B e lsk i Ludow e i — Rząd i Pań
stwo p rzyw iązu ją  w ie lką  wagę 

.do rozw o ju  szkół artystycznych, 
otaczając uczącą się m łodzież 
serdeczną opieka.

W  pełni zdajemy sobie spra
wę z tego. że wyższe szkoły 
artystyczne, bedac kuźnią no
wych kadr przyszłych adeptów 
sztuki, stanowią w naszym ży
ciu kuitura!nvm zasadnicze 
ogniwo, kształtujące oblicze na
rodowej sztuki epoki socjalizmu.

Dziew iętnaście naszych w yż
szych szkói artystycznych sku
pia zarówno naiw vb itn ie jsz,vch 
a rtys tów  i pedagogów do jrza łe 
go pokolenia, ja k  i n a jzd o ln ie j
sza m łodzież, rek ru tu ją cą  się w 
przeważającej liczb ie  z dzieci 
robo tn ików , in te lig e n c ji p racu
jące j i chłopów.

Realizując te zadania, m usi
my zawsze pamiętać, że sztuka

Polski Ludowej, sztuka narodu 
budującego socjalizm , sztuka 
narodu broniącego pokoju wes
pół z in n ym i m iłu ją c y m i pokój 
narodam i św iata, jest i pozo
stanie sztuką walczącą, sztuką, 
k tó ra  zagrzewa ludz i naszej 
O jczyzny do w a lk i o je j w ie l
k ie  ju tro ., k tóra uczy n ien aw i
dzić w o jny  i przemocy ka p ita 
lizm u. k tó ra  uczv kochać w łas
ny naród i jego w a lkę  o socja
listyczną przyszłość.

Sztuka narodowa epoki socja
lizmu wyrasta % nieśmiertelne
go pnia najlepszych postępowych 
tradycji, z wielkich doświadc' ń 
Związku Radzieckiego, a wresz
cie z doświadczeń wszystkich 
narodów, których wysiłek skła
da sie na prawdziwie humani
styczną kulturę człowieka.

Zaczynam y rok akadem icki w 
obliczu w ie lk ich , choć nieraz,

trudnych , osiągnięć zarówno go
spodarczych, ja k  i  k u ltu ra l
nych.

Idąc do szkół i zdobyw ając 
kunszt a rtys ty , m usicie zawsze 
pam iętać o tym , że wasza pra
ca i sztuka są nierozerwalnie 
związane z pracą i walką całe
go narodu.

W oparc iu  o dotychczasowe 
doświadczenia, w oparciu a 
w ie lką  pracę i osiągnięcia na
szych pedagogów i a rtystów , w  
oparciu o pracę i wysiłek Z w ią 
zku M łodzieży P o lsk ie j i  Z rze
szenia S tudentów  Polskich, w in 
niśm y wstępować w nowy okres 
naszej działalności. Winniśmy 
walczyć o coraz lepsze wyniki 
nauczania, winniśmy uczestni
czyć w ogólnonarodowym współ
zawodnictwie D rący o lepszą 
przysz.łość i szczęście naszeg» 
kraju.

Przemówienie Ministra
Szk»ł Wyższych i Nauk i A. Rapackiego

na inauguracji nowego roku akadem ickiego

„Jesteśm y ju ż  pe łnop raw nym i ob yw a te lkam i b ie lańsk ie j 
A W F “  — cieszą się s tu d e n c i I roku. Na zdjęciu od L e tv j:  
Basia Prokopowicz, Basia Romankiew icz, M arysia S ieńko la 
ska i H a lin ka  W lek lińska z zadowoleniem oglądają o trzym a
ne indeksy. Foto Z. RediP h

S p o rto w cy  NM
now ej

W arszaw ie
1 bm. ekipa pływacka Niemieckie) 

Republiki Demokratycznel wzięła u 
dziu ł w pracach przy budowie No
wej W arszawy,

Zawodniczki ł zawodnicy o ra i tre 
nerzy i k ierow nicy i  w ie lk im  zapa
łem oczyszczali z gruzu teren p rzy 
szłego Parku K u ltu ry .

Wraz ze sportowcam i NRD praco
w ał' pływacy • p ływaczki polskie, ich 
niedawni ryw ale  i  meczu p ływ ackie 
go-

W godzinach w ieczornych ekipa 
NRD wzięła udział w w ie lk ie j za
bawie studenckie) w Akadem ii W y
chowania Fizycznego, zorganizowa 
nej z okazji Inauguracji roku aka 
demickiego.

We w torek ? bm zawodnicy NRD
wyjeżdżają do Berlina.

Młodzi sportowcy Gdańska
zdobywają SPO

W zw iązku z rozpoczęciem nowego | trzebne do zdobycia odznak! SPO ora t  

roku akademickiego .gdański AZS zor i tu rn ie j p iłk i s iatkow ej J p iłk i nożnej.

gan izow al masowe m iędzyuczelniane 

zawody sportowe połączone ze zdc 

bywaniem norm na odznakę SPO 

Program  zawodów p rzew idyw ał wszv 

stkie konkurencje lekkoatletyczne po

W zawodach uczestniczyli członko

wie AZS oraz m łodzież szkół śred

nich znajdujących się pod opieką 

AZS.

R o z g ry w k i p iłk a rs k ie  
o P y c h a r  ZSRR

Na stad ion ie  Dvnamo odbył się dru 

gi mecz między drużynam i Górnik 

(S ta lino ) I Zenit (Len ingrad) z cyklu 

rozgryw ek o Puchar ZSRR 

Poprzednie spotkanie tych drużvn 

zakończyło się w ynik iem  rem isowym

1:1. Powtórzony mecz zakończył się

zwycięstwem drużyny Górnika 3:1.

Następnym przeciw nikiem  drużyny 

Górników będzie ryski zespó) Dauga-

wa.

(dokończenie ze str. 1)

W  roku, k tó ry  rozpoczynamy 
— będzie trw a ła  dale j przebu
dowa uczelni i wyższego szkol
n ic tw a. rugow anie do reszty po
zostałości burżuazyjnego a na
w et feudalnego i  rzem ieślnicze- 
go ustre u przedw ojennej w yż
szej szkoły; w a lka  o nowocze
sny socja listyczny typ  wyższej 
uczeln i Polski Ludo w e j“ .

M in . Rapacki wyraża przeko
nanie, że wyższe uczelnie podo
ła ją  tym  w ie lk im  zadaniom:

—• Jeżclj każdy z nas będzie 
przeniknięty świadomością w ie l
kiego społecznego i narodowego 
sensu swych żadań i poczuciem 
osobi ¡tej odpowiedzialności;

— Jeżeli potrafimy przekuć 
patriotyzm i wiedzę naukow
ców, entuzjazm i rozmach mło
dzieży w upartą walkę o nale
żytą organizację każdego dnia 
pracy;

— Jeżeli potrafimy wyzyskać 
jako oręż wail i i narzędzie pra
cy — całą ogromna pomoc, któ
rej klasa Sobotnicza, masy pra
cujące i ich Państwo udzielają 
szkolnictwu wyższemu i nauce.

— Jeżeli będziemy stale pa
miętać, że Polska Ludowa cze
ka na w yniki naszei pracy i nie 
będziemy tracili czasu.

Podołać im  możemy w  tym  
roku  ła tw ie j niż k ie dyko lw iek  w 
przeszłości. gdyż sta jem y do 
w a lk i w oparciu o zdobycze, 
osiągnięcia i  doświadczenia la t 
ubiegłych.

Podołać możemy ła tw ie j, niż 
k ie d yko lw ie k  w przeszłości, 
gdyż dzięki pomocy radzieckie j 
nauk i i uczonych radzieckich — 
w idz im y w yraźn ie  p rzyk ład  so
cja listycznego szkoln ictw a ra 
dzieckiego i p rzyk ład  w ie lk ie j 
na uk i rad z ie ck ie !

W  nauce i w  waice o naukę — 
pam ię ta jc ie  o słowach P rezy
denta Bolesława Bieruta:

„Od Was, uczeni i pracowni
cy nauki polskiej, w niemałym  
stopniu zależy, aby wszystko co 
w Polsce sie tworzy, wszystko 
co bedzie trwałym  pomnikiem  
naszych czasów, było przepojo
ne czujną, w nikliw ą myślą ba
dawczą. było odbiciem szczyto
wych osiągnięć wiedzy ludz
kie j“—

Zw raca jąc się do podstawowej
k a d ry  uczelni po lskich — rek to 
rów , dziekanów, profesorów' i 
m łodych p racow n ików  nauki, 
m in  Rapacki w skazuje na ich 
zadania: zorganizować, zaplano
wać, rozw ijać  orace naukow o- 
badawcza w  wyższych uczel
niach. coraz lep ie i uczyć i  w y 
chowywać m łodzież oraz kszta ł
cić nowe m łode k a d ry  nauko
we.

S tw ie rdza iac następnie, że 
m łodzież akadem icka i je j orga
nizacje m aja za sobą poważne 
sukcesy osiągnięte w  b lisk ie j 
współpracy z w ładzam i szkol
nym i. pro fesoram i i asystentam i. 
M in is te r m ów i:

Jeszcze zbyt często dyscyp li
na pracy pojm owana jest wąsko 
i m echanicznie — iako prosty 
obowiązek uczęszczania na w y 
k łady  i zajęcia. Jest to ważna i 
absolutn ie konieczna, ale tv lk o  
zewnętrzna form a socja listycz
nej dyscyp liny  pracy. Is to tą  so
c ja lis tyczne j dyscyp liny  pracy 
jest socja listyczny stosunek do 
pracy. Bez tego dyscyp lina p ra 
cy będzie ty lk o  pustą form ą.

Macie wejść w  szeregi in te li
gencji rodzącego się narodu so -  
cia listycznego Aby stać się taką 
in te ligenci?  — nie wystarczy 
samo pochodzenie z mas pracu
jących — z klasy robotniczej, z 
pracującego chłopstwa, z postę
powej inteligencji. Decyduje

świadomość, oblicze moralno *  
polityczne.

R ozw ija jc ie  w  sobie mądrą i  
gorącą m iłość do człow ieka, do 
własnego narodu, do wszystk ich 
ludzi na świecie godnych tego 
im ienia. Rozpalajcie w ięc w so
bie leninowską, mądrą i gorą
ca nienawiść do ludzkiego nie  -  
szczęścia, do k rz y w d y  społecz
nej, do w yzysku, do ciem noty, 
do zbrodni, do ich przyczyn 1 
ich sprawców.

'Jeżcie sie walczyć — w  sze
regach. S kup ia jc ie  się dokoła 
przodującej s iły  te j w a lk i —  
klasy robotniczej. O rien tu je ;«  
sie na je j awangardę; bierzcia 
p rzyk ład  z je j wodzów.

Czerpcie w ia rę  w  zwycięstwo 
i mądrość, ha rt i doświadczenie
— z h is to rii, z życia i z h isto
rycznej dla ludzkości w a lk i k ra -  
ju  R ew o luc ji Październ ikow ej, 
k ra ju  socja lizm u — k ra ju  Sta
lina.

M in. Rapacki kończy swe 
przem ówienie słow am i:

„Niech będą w naszych my
ślach obecni ci, którzy was a 
zaufaniem i niecierpliwością 
czekają na froncie w alki o po
kój, o Plan 6-letni. o przyszłość 
Ojczyzny i waszą przyszłość: bu
downiczowie Nowej Huty, Czę
stochowy, Wizowa i tylu in -  
nych budowli Planu 6-letniego, 
górnicy i hutnicy, robotnicy i 
przodownicy pracy całej Polski
— cała polska klasa robotnicza, 
chłopi pracujący, nauczyciele, 
inżynierowie, uczeni, pracowni
cy umysłowi, wasi rodzice i wasi 
bracia.

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje je j Prezydent i  

pierwszy wychowawca młodzie
ży polskiej — Bolesław Bierut!

x%ao-&u-t£i

-im am
M iędzypaństwowe spotkanie p ływ ack ie  Polska — NRD roze
grane u- dniach 29 IX  — 30 IX  b r zakończyło się zw ycięst
wem zaw odników  n iem ieck ich , k tó rzy  pokona li po lsk ich ko 
legów w stosunku 117:101
Na zd jęciu : Petrusiew icz Polska  — (na p ra w o ) m ija  na f i 
niszu biegu na 200 m sty lem  klasycznym  Gterę {NRD) i  koń 
czy w czasie 2.50,5. Fot CAF

Owocna jesień
O statn ie dn i p rzyn ios ły  

nam w iele przy jem nych  
wiadom ości o sukcfsach na
szych sportow ców  P rz y 
jem nie by ło  wziąć gazetę do 
rę k i lub o tw orzyć rad io  i 
dowiedzieć się, że nasze 
s ia tk a rk i zdobyły w ice m i
strzostwo Europy i sp ra w i
ły  porządne lan ie  Jugosło- 
w iankom , które  — w edług  
przepow iedn i prasy t ito w 
sk ie j — m ia ły  zadziw ić Pa
ryż. Radością. (choć me zaui- 
sze) napaw ały nas w iado 
mości z Bukaresztu, że S i
d ło  coraz ba rdz ie j zbliża się 
do g ran icy siedem dziesiątki, 
że Mach  i  Potrzebow ski o- 
siągnęli najlepsze rezu lta ty  
powojenne. że Korban za
d z iw ił w idow n ię  swym  
trzys tu m etrow ym  finiszem . 
Gdzieś z nad Jezior M azur
skich w ia try  p rzyn ios ły  
skrom ną wieść — w  żeglar
s tw ie do głosu dochodzi 
młodzież, a Przegląd Spor
to w y “ na p ierw sze j stronie  
w  ram kach um ieścił w iado 
mość — zrzeszenie „S ta l“  
już  we w rześniu p rzekro 
czyło plan w  zdobyw aniu  
odznak SPO.

Solidna wytężona, ca ło
roczna praca da je swe

owoce. I  co się dziw ić, 
przecież to polska złota je 
sień — czas owocobrania. 
O grodnicy zadzierają g łow y  
do góry i  patrzą na swe 
drzew ka  — ja k  o b ro d z iły? 
ja k ie  w yd a ły  owoce?

Możemy powiedzieć  z czy
stym  sum ien iem ; plon m i
nionego sezonu letn iego za
powiada się dobrze. Już 
Spartakiada obrodziła  czter
nastoma rekordam i. 1 nowe 
p ływ ack ie  reko rdy  Potski 
pad ły też w  czasie meczu 
NRD  — Polska  A przecież 
jeszcze nie koniec owoco
bran ia  M am y nadzieję, że 
podczas meczu z NRD  spa
dnie jeszcze k ilk a  do jrza 
łych  reko rdów  lekkoa tle 
tycznych.

Zycie sportowe nabiera  
rum ieńców  Nawet lite rac i, 
k tó rzy  do te j po ry chodzili 
ty lk o  na zawody, teraz za
czynają pisać o sporcie. 
Pierw szy w y s ta rto w a ł A do lf 
R udnicki, k tó ry  we xespom- 
nien iach ze S partak iady po
kazał, że sport jest kopa l
nią tem atów  M ie jm y  na
dzieję, że nie bedzie on 
b-egł samotnie i porw ie  za 
sobą innych.

A D A M  B A H D A J

t  i I 
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Czao S zu -li jest w y b it 
nym  współczesnym pisa
rzem  ch ińsk im  Z prozą i -  
teracką w ys tą p ił stosunko
wo  niedawno — przed tym  
b y ł aktorem , nauczycielem  
w ie jsk im , następnie podczas 
w o jn y  z im peria lis tyczną  
Japonią w spó łp racow n ik iem  
centra lnego organu C h iń 
sk ie j P a r t ii K om unis tyczne j 
„S inhua zypao“  Już p ie rw 
sze opub likow ane opow ia
danie Czao S zu -li — „O że
nek małego E v-he i", z w ró 
c iło  uwagę szerokich rzesz 
czyte ln ików .

G łów ną tem atykę pow ie 
ści i  opow iadań Czao Szu- 
l i  stanow ią przem iany de
m okratyczne. dokonujące  
się na w s i ch ińsk ie j, pod 
k ie row n ic tw em  P a rtii K o 
m unistyczne j. U tw o ry  Czao 
S zu -li w y ra s ta ją  głęboko z 
lu do w e j tra d y c ji, upodob
nione są często do opow ie
ści starych chłopów, ce
chu je je  au tentyczny ko lo
r y t  narodow y i głęboka zna
jomość w s i ch ińsk ie j.

Powieść Czao S zu -li 
„ P rzem iany w  L ic jaczuan- 
gu" oraz opowieść „P iosen
k i C i J u -ts a ja "  wydane zo
s ta ły  w  języku  po lsk im  L i
czne u tw o ry  Czao S zu-li, 
k tó ry  w  1949 r. odw iedz ił 
Zw iązek Radziecki, t łu m a 
czone zostały na język  ro 
syjski.

O pow iadanie „H is to r ia  
m iłośc i A j - A j  i S jao-W a- 
na“ zaskoczy w ie lu  naszych 
czy te ln ików  n iezw ykłością  
nieznanych nam egzotycz
nych problem ów i  sy tuac ji.

Przez setk i la t C h iny ję 
czały w  ja rzm ie  feodalne j 
n iew o li, m ilio n y  lu dz i żyło

gorzej od byd lą t R ew olu
cyjne przejecie w ładzy w 
Chinach  przez masy lu do 
we ot w orzy ło  nową , erę w  
h is to r ii A z ji i w  zpciu 400- 
m ihonowego narodu

Jak w iadom o re w o lu c y j
ne przem iany w  dziedzinie  
m ate ria ln e j {upaństw ow ie 
nie przem ysłu, re form a ro l
na itp .) przeważnie doko
nu ją  się szybcie j i  w yp rze 
dzają znacznie przem iany w  
sterze świadomości, obycza
jów , m ora lności itp.

W arun k i życiouie ulegają  
zm ianie. U s tró j dem okracji 
lu do w e j prow adzi wieś 
chińską na nową drogę, 
k tó ra  zakończy sie budową 
socja lizm u i kom unizm u, i 
chociaż wieś chińska we
szła ju t  na tę nową drogę, 
obyczaje  i pojęcia chłopów  
często jeszcze nie u leg ły  
zm ianie Sprzeczność ta, 
charakterystyczna zresztą i 
dla innych k ra jów , szcze
góln ie ostro zarysowuje się 
w  Chinach, gdzie przez set
k i lat. chłopstw o u trz y m y 
wane było  w  średniow iecz
ne j ciemnocie. 1 oto spotka
ły  się dwa odległe św ia ty  
- -  resztk i okru tnego św iata  
feuda lizm u i  ciem noty z 
zw iastunem  nowego św iata  
kroczącego socjalizm u, św ia
ta  postępu, w olności i  oświa  
ty-

Nowela Cząo S zu-li bez
pośrednio opow iadając o 
sprawach młodego m ałżeń
stwa zapoznaje nas z w a l
ką nowej m ora lności ze sta
rą, dając c iekaw y m ateria ł 
do dyskus ji, in fo rm u ją c  
szczegółowo o ch ińsk ich  
obyczajach A u to r pokazu
je, ja k  w b rew  w sze lk im

oporom  i trudnościom , z w y 
cięża. to co nowe, zwycięża
ją zalążki socja listycznej 
mora i ności.

„H is to r ia  m iłośc i A j - A j  i
Sin.o-VSana" wskazuje, że 
dopiero C h iny Ludowe za
pewnić mogą m łodym  C h in 

kom  osobiste szczęście, w y 
zw ala jąc kobietę z n iew o
li, zapewnia jąc każdemu 
cz łow iekow i układanie oso
bistych planów  życiowych  
wedle w łasne j w o li.

(LAS.)

..U lub iona  m oneta“
D rodzy przy jac ie le ! Dziś 

pragnę opowiedzieć wąm no
wą h istorię . Przed tym  jednak 
należy w y jaśn ić  co to takiego 
„u lub ion a  m oneta“ . L a t temu 
trzydzieści w y jaśn ien ie  tak ie  
by łoby zbyteczne. A le obec
nie  jest to konieczne, wszak 
nasi słuchacze, to w  większo
ści m łodzież. D latego też. za
n im  przystąp ię do m oje j h i
s to rii. koniecznie muszę opo
wiedzieć o monecie.

M oneta, k tó re ; dano nazwo 
„u lu b io n e j“  m ia ła  się ponoć 
ukazać za czasów panowania 
cesarza Kan Si z dynastii 
m andżursk ie j.

Jest ona te j samej w ie lko 
ści. co i inne m onety z cza
sów K an Si i różni sie tym  
ty lk o , że w  h ie ro g lifie  „S i“  
b ra k  jest po lewej stronie je 
dnej kreseczki, a także je j 
szczególnie żó łty  ko lo r upo
dabnia ją  do złota.

O pow iadają, że podczas w y 
b ija n ia  tych monet dodano do 
m iedzi z ło ty  w izerunek B ud
dy. dlatego stop w  trzech 
siódmych składa sie ze złota 
Praw dę pow iadają, czy też 
nie — nie nasza sprawa, fa k 
tem  jest. że była  to rzeczyw i
ście pązez wszystkich u lub iona 
moneta. Zdobyć ją  by ło  n ie 

ła tw o. W  czasach, gdy mone
ty  te zna jdow a ły się jeszcze 
w obiegu, chłopcy zawsze 
grzebali w  pieniądzach, k tóre 
przynosili do domu starsi i 
rzadko sie zdarzało, by w 
przeciągu pół roku  czy nawet 
roku znaleźli bodaj jedną. 
M łodzi eleganci w ie jscy lu b il i 
trzym ać taką monetę w  l i 
stach, podobnie .jak w m ia 
stach lub ią  w staw iać sobie 
złote zęby. W n iek tó rych  za
padłych m iejscowościach zw y
czaj ten zachował się aż po 
dzień dzisiejszy. Obecnie m o
nety te nie są ju ż  w  obiegu, 
ale m im o to z rąk  się ich nie 
wypuszcza. N iestety, pozostało 
ich bardzo niew iele.

Otóż i  wszystko o „u lu b io 
nej m onecie“ , teraz zacznie
m y opowiadanie.

We wsi Czancjaczuan ży ł 
cieśla nazw iskiem  Czan. C ie
śla Czan m ia ł bardzo ładną 
żonę, k tó rą  wszyscy nazyw a
li  „L a ta ją c y m  M o ty le m “ M ie 
l i  córkę im ien iem  A j-a j.  Je
żeli liczyć według kalendarza 
księżycowego, to 15 stycznia 
1950 roku  ukończyła ona o- 
siemnaście la t i rozpoczęła 
dziew iętnasty. W  te j samej 
wsi m ieszkał m łody chłopiec 
S jao-w an, k tó ry  s tara ł się o 
rękę 'A j-a j.

O nich w łaśnie będzie to
opowiadanie.

A  więc. rodzina stolarza 
Czana składała się z trzech 
os.ób — maż z żoną oraz cór
ka A j-a j.  M ie li m a ły domek. 
mąż z żoną m ieszkali w pó ł
nocnej izbie, a córka w  za
chodniej, 15, stycznia we wsi 
odbył się pochód ze smokami 
i lam pionam i. Cieśla Czan od 
dawna uchodził za m istrza  w 
noszeniu smoków i  lam pio
nów w  procesjach. Tego w ie 
czoru natychm iast po ko lac ji 
wyszedł z domu. A j-a j um yła 
rondle i m iseczki, po czym 
wraz z m atką zam knęły dom 
na k łódkę i rów nież udały się 
na uroczystość. Tam wszyscy 
tro je  rozeszli się w  różne stro -

c łła  do domu i  zobaczyła cór
kę na swoim  łóżku. C ichutko 
podeszła i zaczęła ją  budzić: 
,,A j-a j.  w stań !“  A j-a j nie zbu
dziła się. tv lk o  odw róc iła  się 
na d rug i bok i w tedy z k ie 
szeni je j w ypad ł ja k iś  błysz
czący przedm iot i z brzękiem  
potoczył się na ziemię. „Ł a ta 
jący M o ty l“  wzięła lam pę i 
pośw ieciła na podłogę,

— Co za dziewucha, k iedyż 
to ona zdążyła ściągnąć m oją 
„u lub ion ą  m onetę“ ?

„U lub ion a  m oneta“  zazwy
czaj leżała w  szkatułce, scho
wanej w  skrzyn i. M atka  po
stanow iła  nie budzić A j-a j.  
N a jp ie rw  o tw o rzy ła  kluczem  
skrzynię, po ty m  otw orzy ła

ny: cieśla Czan m anew row ał 
papierow ym  smokiem, „L a ta 
jący  M o ty l“  oglądała ulice 
pełne ludzi. A j-a j poszła pa
trzeć na sztuczne ognie — za
pa la ł je  S jao-wan. A.i-a'j prze
czekała aż S jao-w an upora ł 
się z ogniam i i w róc iła  do 
domu. T y lk o  cieśla Czan m u
sia ł nieść papierowego smoka 
do samego końca uroczystości 
i dla tego w róc i! on najpóź
n ie j ze wszystkich.

A j-a j weszła do północnej 
izbv i nie doczekawszy sie 
przybycia m atk i, usnęła na je j 
łóżku. „L a ta ją cy  M o ty l“  w ró -

rys. Jan Rocki

małą szkatułkę i już —  już
chciała położyć „ulubioną mo
netę“ na je j stare miejsce.«

—  M oja moneta jest na 
miejscu!

Wzięła obydwie monety i
zaczęła je oglądać w świetle 
lampy Obie były jednakowe. 
Rzuciła okiem na A j-a j — 
córka w dalszym ciągu słod
ko spala. „Głuptasku! — zwró
ciła się do niej w myślach 
matka. — Ty. jak się okazuje, 
też to sarno zrobiłaś.

(C.d.n.)
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